p Nr. 215. Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Lódź, Czwartek, 8 sierpnia 1935 r. 


fox WI 


jn AET DEER 


GŁ0S PORANNY 


Redakcja: Piotrkowska 
i 188-88. Redaktor prż 


Gdańsk skapitulował 


Zarządzenia o zniesieniu cel będą cofnięte 
senat prosi Polskę © wszczęcie rokowań 


Ruch antyhitlerowski w Gdańsku przybiera na sile 
Demoentranci zrywali z gmachów i niszczyli flagi 


WARSZAWA 7 
wł.). 

Poisiaj w godzinach popotud 
niowych radjostacja gdańska a 
głosiła komunikat że SENAT 
GDAŃSRI WOBEC NIEUSTĘP- 


sierpnia. (Tel. 


JEST COF- 
NĄĆ ZARZĄDZENIA CELNE i 
zwróci się do rządu warszaw- 
skiego z prośbą o natychmia- 
stowe wszczęcie rokowań w 
speswie owwkewialtu stosunków 
polsko - gdańskich. Gdańskie 
sfery gospodarcze oczekują s 
niecierpliwością wszczęcia ro- 
kowań z Polską i uregulowania 
przez to stosunków wałutowo- 


finansowych na obszerze w. 
miasta. 
W chwili obecnej ZŁOTY 


JEST WALUTĄ OBIEGOWĄ 


niu dwnwalutowości. 

W tym wypadku konieczne 
byłyby poważne gwarancje xe 
strony senatu, że bank gdański 
będzie przestrzegał przepisów 
statutowych. 

Gdyby złoty stał się środkiem 
płatniczym, należałoby się za- 
bezpieczyć przed nadużywa 
niem zasobów banku gdańskie- 
go dla celów niegospodarczych 
przez wprowadzenie ścisłej kon 
troli polskiej nad gdańską insty 
tueją emisyjną. 

* 


W dnin wezorajsrym w Gdań 
sku odbyła się rozmowa mie 
dzy posłem polskim w Sztok- 
holmie, p. Romanem a prezy- 
dentem senatu gdańskiego, Grei 
serem. 


Prezydent senatu wolnego 


W GDAŃSKU, a gulden uważa- | miasta Gdańska w rozmowie 


ny 
niczą. Fakt, że kurs guldena 
równa się nieomal złotemu, u- 


NIĘCIA 
NYCH 


ZARZĄDZEŃ CEL- 
i rozpoczęcia natych- 


Pos. Roman stwierdził, że ta- 
kie oświadczenie stwarza możli- 
wość rozpoczęcia rokowań i, że 
rząd polski gotów jest ze swej 
strony cofnąć zarządzenia mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 18-go 
fipea r. b. 

Wczoraj po otrzymaniu tej 
wiadomości z Gdańska, odbyła 
stę międzyministerjalna konfe- 
rencja w Warszawie. Na konfe- 
rencji tej opracowano tezy dla 
rokowań z Gdańskiem. 

Bezpośrednie po tej konferen 
eit minister spraw zagranicz- 
nych Beek wyjechał wczoraj do 
Gdyni, celem . udzielenia posto- 
wi Romanowi instrukcji. Pos. 
Romaa stanie na czele delega- 
eji polskiej do rokowań z Gdań 
skiem. Ej 


GDAŃSK, 7 sierpnia. (Tel. 


t jedynie za walutę pomoc | WYRAZIŁ GOTOWOŚĆ COF- | wł.). — Na wiadomość, iż senat 


gdański wyraził swą zgodę na 
| cofnięcie zarządzeń celnych 'i 


ważany jest pszez czynniki go- | miast rokowań nad całokształ- rozpoczęcie rokowań nad cało- 


spodar 


za okoliczność sprzy | 
aca ofiejalnemu wprowadze- | 


tem 
skich. 


zagadnień polsko - gdań- 


kształtem rokowań polsko-gdań 
l skih doszło do manifestacji 


przed siedribąa komisarza gene- 
rainego Rzplitej i wysokiego ko 
misarza ligi narodów. 

MANIFESTANCI WZNOSILI 
WROGIE OKRZYKI ANTYHIT, 
LEROWSKIE. DEMONSTRAN- 
CI ZERWAŁI NA KILKU DO- 
MACH FLAGI HITLEROW- 
SKIE. 

Dziś przedstawiciele opozycji 
w senacie gdańskim mają zło- 
żyć obszerne memorjały o po- 
ważnej sytuacji ekonomicznej 
w Gdańsku na ręce wysokiego 
komisarza ligi narodów. 


GDAŃSK, 7 sierpnia. (PAT)— 
Na dorocznym jarmarku gdań- 
skim, zwarte grupy nar.-socja- 
listów napadły wczoraj wieczo- 
rem na straganiarzy żydów, 
wznosząc okrzyki przeciwży- 
dowskie. 

Napastnicy zwiszezyli straga- 
ny itowary i pobili stragania- 
rzy. Kilku napastników aresz- 
towano. jednakże następnie wy 
puszczono z aresztu, ponieważ 
— jak twierdzi „Der Danziger 


| cyzje 


ze swastyke 


Vorposten* -— nie popełnili oni 
czynu karygodnego. Naskutek 
tej akcji wszysey straganiarze 
żydzi zwinęli swe stoiska i opuś 
cili teren jarmarku. 

* 


Jak się dowiadujemy awan- 
wnikom przewodził führer 
gdańskich hitlerowców właści- 
ciel składu przyborów sporto- 
wych — Raabe. 

GD+ŃSK, 7 sierpnia. (Tel. 
wlj. W godzinach porannych 
w Banku v. Danzig odbyłę się 
konfererelja kupców pemamychu 
włókienniczego, na której ema 
wiano sprawę liurtowego zaku 
pu towarów włókienniczych w 
Niemezech. 

Takie same mniej więcej dt 
zapadły na posiedzeniu 
kupców branży obuwianej. _ 

Kiedy w godzinach popołud- 
niowych oficjalny organ gdań- 
skich hitlerowców „Vorposten* 
zamieścił wiadomość o kapitu- 
lacji Gdańska w sierach tych 
zapanowała szalona konsterna 


cja 


Min. Kościałkowski w Łodzi 


konferował z wojewodą Hauke-Nowakiem i prez. Głazkiem 
na tematy polityczne i gospodarcze 


Pan minisier zlusirował miejskie roboty publiczne 


W dniu wczorajszym około go 
dziny 12-ej w południe przybył 
do Łodzi minister spraw we- 
wnętrznych, p. Marjsn Zyndram- 
Kościałkowski. 

Pan minister Kościałkowski, 
jak to już donosiliśmy we wczo- 
rajszym numerze „Głosu Poran- 
nego*, miał przyjechać na in- 
spekeję województwa łódzkiego 
pod koniec bieżącego tygodnia. 
W ostatniej jednak chwili zmie- 
nił swój zamiar i zamiast do 
Warszawy, udał się z Krakowa 
gdzie bawił na zjeździe legjoni- 


stów, przez Toruń bezpośrednio 
do naszego miasta. 
Z Torunia pan minister Ko- 


ściałkowski udał się w towarzy- 
stwie dyrektora departamentu 
administracyjnego min. spraw 
wewnętrznych, p. Michałowskie 
go na inspekcję do Podgórza, po 
wiatu toruńskiego. Zwiedził tam 
posterunek policji, a następnie 
yjechał do Witoni, gdzie złu- 
strował szczegółowo starostwo 
powiatowe w Łęczycy, poczem 
p. minister postanowił wyjechać 
na inspekcję województwa łódz- 
kiego. O decyzji pana ministra 
Kościałkowskiego powiadomio- 
no niezwłocznie urząd wojewódz 
ki w Łodzi. 

Natychmiast po otrzymania te 
Jefonogramu, na spotkanie p. mi 


nistra Kościałkowskiego wyje- 
chał do granie województwa p. 
wojewoda- łódzki Aleksander 
Hauke - Nowak w towarzystwie 
szefa bezpieczeństwa, p. naczel- 
nika wydziału społeczno - poli- 
tycznego, Berkowicza. 

P. min. Kościałkowski przy- 
był do województwa łódzkiego 
8-mio cylindrowym, czarnym, ©- 
twartym samochodem, marki 
„Mercedes - Benz“. Na granicy 
województwa p. wojewoda Hau- 
ke - Nowak przesiadł się do au- 
ta min. Kościałkowskiego. 

Około godziny 12 min. 30 p. 
minister zajechał do gmachu u- 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi, 


gdzie dokonał lustracji wydzia- 
łów, interesując się żywo tokiem 
urzędowania. 

Około godziny 1-ej po połu- 
dniu odbyła się w salach recep- 
jnych województwa konferen- 
p- ministra z naczelnikami 
poszczególnych wydziałów. W 
konferencji tej uczestniczyli o0- 
prócz p. wojewody Hauke - No- 
waka p. wicewojewoda Potocki, 
oraz p. nacz. Berkowicz. Przed- 
|miotem narad były zagadnienia 
natury gospodarczej, administra 
eyjnej, oraz politycznej. 

Po konferencji p. min. Kościał 
kowski wyraził chęć odbycia 
| konferencji z wszystkimi staro- 


stami województ 
Pan wojewoda polecił 
telefonicznie starostów. M. in 
wezwany został starosta grodzki. 
dr. Wrona, oraz jego zastępca p. 
Rosicki. 


łódzkiego. 
zaprosił 


Około godziny 14-cj p. mini- 
ster Kościałkowski udał się w 
towarzystwie p. wojewody Hau- 
ke - Nowaka do gmachu z 
miejskiego w Łodzi. 
ŁA SIĘ KON 
WYM  PREZYD: 9 2 
GŁAZKIEM. Na konferencji po- 
ruszone zostały łódzkie sprawy 
komunalne, DYSKUTOWA: 


(Dokończenie na str. 3-e'! 


Helmuth von Gerlach ' 


Jak donosuismy Helmuth stó | 
Gerlach zmarł w Paryżu na wygna- 
niu w 69 roku życia. 

Nazwisko jego było powszechnie 
znane. Jakiś bliski był nam ten 
wielki demokrata, ten niezmordowa- 
ny orędownik pokoju, którego głos 
odzywał się pirwszy zawsze wie- 
dy, gdy chodziło o ludzką krzywdę, 
o niezawinione cierpienia. Walczył 
o jedną wielką zbrataną Europę, 
o porozuniianie między narodami, 
o woluość. A postać ta imponująca 
jest tembardziej, że myśli swych i 
przekonań nie wyniosła z rodzinne- 
go koła. Helmuth yon Gerlach sam 
wywalczył sobie swój światopogląd, 
przypłacając go zerwaniem z wszyst 
kiem tem, z czem w młodości swej 
był Intymnie związany, z tradycją 
rodzinną, z przyjaciółmi, z dotych: 
czasowym trybem życia, I wytrwał | 
na raz obranej drodze, którą tważal 
za jedynie słuszną, wytrwał mima 
przeciwności, oktpując swe poglądy 
pozbawieniem go obywatelstwa nie. 
mieckiego i wygnaniem z ojc: 

Urodził się w r. 1866 na 
niemieckim w typowo  funkrow* 
skiej rodzinie posładaczy wielkiej 
ziemskiej fortuny. Trzeba zrozumieć 
ile mocy charakteru i siły woli po- 
siąść mustat ten człowiek, który z 
ciasnego typowo prusackiego po 
ttwórka wydostał się na szeroki euro 
iec, który wyzbył się 
go zacietrzewienia i stał 
się człowiekiem o szerokich bory- 
zontach į radykalnych poglądach. W 
jego domowem środowisku apoteozo 
wano wojnę, zasadą było powiedze- 
nie Molikego: „Trwaty pokój — to 
seu, w dodatku nieprzyjemny” A On 
apoteozowat pokój i wojny niena- 
widzit serdecznie. Jeszcze w czerw- 
cu r. b. czarował w Bazylei tysiące 
sluchaczy swymi głehokimi wywo 
dami przeciwko polityce gwałtu i 
przeciwko wojnie, na której wielu 
dłorobić się chee majątku. Idee, któ- 
re dziś nie są w modzie, ale które 
oświetlone przez głeboki i jasny u- 
myst Helmutha von Gerlach i w; 
powiedziane z głehokiem niezachwia 
nem przekonaniem, trafiać musiały 
do serca. 

Von Gerlach znany był przede 
wszystkiem jako redaktor gazety 
„Die Welt am Montag”, z której to 
trybuny rozbrzmiewały w całym 
świecie jego liberalne i demokratycz 
ne hasła, W listopadzie w 1918 za- 
ożył demokratyczną partję niemiec 

ka, z której jeńnak w r. 1922 wystą- 
pił, ponieważ wydawała mu się ona 
zbyt mało radykalna. W tymże roku 
1918 zostaje podsekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw wewnęirz. 
nych. Obarezow 
rokowań z Polską, dążył Gerlach 
całą siłą do pokojowego załatwienia 


komfliktu, na skutek czego naraził g 


się miarodajnym czynnikom w mi- 


nisterstwie i musłał ze stanowiska |; 


swego ustąpić, 

W  dzisiejszem pokoleniu znany 
jest Helmuth von Gerlach przede- 
wszystkiem, jako pacyfista. Byt 
nim też w istocie, a idei tej służył 
z całych sił, zapamiętale, wprost z 
namiętnością Oddawna był gorącym 
zwolennikiem poroztmienia niemiec 
ko - fracuskiego. Nienawidzit ser- 
decznie z głębi duszy wilhelmow- 
skiego reżymu i wszystkich jego 
popleczników, a dopiero niedawno w 
artykufe, zbudowanym jedynie i wy | 
lącznie na podstawie oryginalnych 
cytat i dokumentów, wypowiedzia 
nych i uapisaych przez Wilhelma 
M, odtworzył ścisły, a zarazem ka: 
tastrofalny obraz tego władcy, któ. 
ry doprowadził wielkie państwa 
do ruiny. 

Z jego śmiercią schodzi do grobi 
jeden z nielicznych pzyjaciół i o- 
brońców pokoju i równości, którzy 
każdej chwili gotowi byli w imię 
prawdy bronić słusznej sprawy. 


misją prowadzenia | szy, 


8.VIII — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nowe oblicze komun 


Między 6-ym a 7-ym kongre- 
sem kominternu upłynęło 7 lat. 
Kongres ten był kilkakrotnie 
odraczany, ostatnio z miesiąca 
na miesiąc. Nie należy się temu 
dziwić. W ciągu tych 7 lat upa- 
dła demokracja w Niemczech i 
w Austrji, a w innych państwach 
walczy ze wszystkich sił przeciw 
atakom faszyzmu. W ciągu tych 
siedmiu lat spotęgowało się nie- 
bezpieczeństwo wojny na wielu 
odcinkach, a wybuch wojny na 
każdym z tych odcinków grozi 
wojną światową. Faszyzm i nie- 
bezpieczeństwo wojny są dla Ro- 
sji Sowieckiej zjawiskiem do te 
go stopnia groźnem, że zmusiły 
komunistów do zmiany swej 


ny swego kursu w kominter 
nie. A nie łatwo było im przy- 
znać się do tych zmian. Jeszcze 
nie łak dawno przed ostatecz- 
nem zwycięstwem narodowych 
socjalistów w Niemczech, komu- 
niści głosili. że najważniejszem 
zadaniem ich jest zwalczanie $0- 
cjal- poemoj Zwycięstwo hi- 
Meryem s 


pewniej E komnunistycz- 
na. Czołowi dygnitarze komuni- 
styczni głosili wtedy jawnie, w 
publi acjach partyjn 
wolucja światowa będ 
kiem nieuniknionej wojny ś 
towej i większość ich zwolenni- 
ków, a nawet bardzo wielu tu- 
dzi niepartyjnych, uważało to 
za szczyt mądrości politycznej. 

Obronę ustroju demokratycz- 
nego przez klasę robotniczą ko- 
muniści uważali za obłudny i 
podstępny manewr socjal - faszy 
stów, którego celem było po- 
wstrzymać proletarjat od rewolu 
cji socjalnej. Liga narodów była 
dla komunistów niczem innem. | 
jak tylka narzędziem imperja 
stycznem państw kapitalistycz= 
nych, a pertraktacje jakiegokol- 
wiek rodzaju między przedsta- 
wiciełami robotniczymi a Gene- 
wą przedstawiano jako zdradę 
klasy pracującej. 


wiele się zmieniło. Na 7-ym kon 
resie nie zapomniano 0 tem, 
by dość ostro krylykować so- 
winy 
niepopełnione, ale nie poj 
no się już frazesami o soc, 
hi socjal drajcach. 
czasie Rosj 


w 
Sowiecka sla | 
członkiem ligi narodów, te 


rzędzia imper, 
a, lam, gdzie ona jeszcze 
, slała się naraz rzeczą 
bardzo wartościową, której kaž- 
dy komunista bronić powinien 
ze wszystkich sił. 

Dla każdego, ńie wyznającego 
dogmatów komunizmu, jest to 
wyraźny odwrót od linji 6 kon- 
gresu kominternu. Komuniści 
jednak dowodzą w swoich prze- | 


ULGOWE PA 


AUSTRJI 
BELGIT 


wyrabia biuro podróży 


WAGONS-LITS | C00 


Ostatni dzień! 
ponadto Jzrzmo miłości 


ki międzynarodowej i do|d 


Od tych czasów wiele. bardzo ! 


popełnione i| 


dè- 


mówieniach, że to samo. co oni | właśnie ja nie miałbym wygrać? 


BUŁGARJI 
CZECHOSŁOWACJI 


tel. 170-77 


Ceny znacznie zniżone! 
Wielki sukces SOWIECKIEJ komedji i 


dzisiaj twierdzą, i wszystko, co | 
się w ostatnich latach stało, 
twierdzili i przepowiadali oni | 


już na 6 kongresie w 1928 roku 
i przy innych okazjach, a szcze- 
gólnie twierdził i przepowiadał | 
to wszystko nieomylny Stalin. | 
Tak się dzieje wszędzie, gdzie, 
kongresy są należycie przygoto- 
wane przez raz na zawsze opa- 
tentowanych przywódców. Są to 
kongresy, które pomimo wszel- | 
kiej zewnętrznej dekoracji nie! 
mają żadnego innego zadania, 
jak stwierdzenie tego, co im) 
wódz nieomylny za wieczystą 
prawdę określił. 

Jeżeli chodzi o dyskusje na 
kongresie kominternu, ta dowo- | 
ona tylko skostnienia tej in- 
Dowiodła ona jeszcze 
iatowa organizacja ko- 
maunistów jest niczem innem. 
jak tylko narzędziem Sowietów. | 
To; co mówiono i uchwałano na 
tym kongresie, jest linją poli- 
tyczną, którą obecnie kroczą, bo 
muszą, władcy obecnej 


kiedyś, a nawet 3 lata te- 
y ktoś, że główny 
referent kı ngresu wypowie zda- 
nie. jakie wypowiedział Pieck, a 
mianowicie: 

„Dia nas komunistów, wcale 
nie jest rzeczą obojętną, jaki u- 
strój polityczny ustała się w tym 
lub innym kraju kapitalistycz- 
nym. Tam, gdzie zachowały się 
jeszcze resztki parlamentaryzmu 
i wolności demokratycznych. 
prołetarjat ma choć słabą możli- 
wość organizować się i bronić 
swych interesów klasowych, Dla 
tego też my, komuniści, walczy- 
my z całych sił o każdą piędź 
wolności denfokratycznych, ra- 
400009400060900000006000 


KRYNICA 2: 


ordynuje jak 
21030000000690000100600400 


dawniej we 

wii „KRAKUS”. 

Go człowiek myśli? 
Napewno nie umiem odpo- 
wiedzieć na pytanie, co człowiek 
|myśli, ale postaram się odpo- 
wiedzieć na to, eo ja myślałem, 
i co myślę. Zależy to oczywiście 
od tego. o jakie sprawy chodzi. 
Gdy się kochałem — byłem 
wówczas jeszcze młody — myśla- 
łem o kobiecie, w której się 
kochałem. Gdy byłem na woj- 
nie, lałem o tem, by się 


ez 
Teraz gram na Loterji Pań- 


stwowej i myślę o tem, by 
wygrać. 
Jester już stary i myślę so- 


bie: 13 sierpnia rozpocznie się 
ciągnienie Ili-ej klasy, Trzy 
wygrane po 100.000 złotych i 
tyleż po 60.000. Wogóle blisko 
2.000.000 zł. wygranych. 
Kupuję sobie los i dlaczego 


SZPORTY DO 


FINLANDJI 
JUGOSŁAWII 
WĘGIER 


K, Piotrkowska 64 


i 
I 


Sala 


F REGA Teatr Mio 


kier. art. Dr. Michał Brandt 


dych 


Dziś 1 przedstaw. o godz. 9. 


TRUPA TANNENCAPA 


zem ze wszystkimi, którzy w ja- 
kiejkolwiek mierze zostali wier- 
ni zasadom burżnazyjnej demo- 
kraeji*. 

Napewno wyrzuconoby daw- 
niej z organizacji każdego jako 
zdrajeę proletarjatu, ktoby się 
wyraził jak przedstawiciel Cze- 
chosłowacji Slanaski, że: 

„dia komunistycznej partji 
j nie jest rzeczą obojętną, czy zdo 
|pędą w Czechosłowacji władzę 
przedstawiciele otwartej faszy- 


| stowskiej dyktatury, czy też bę- 


dzie dałej istniał ustrój burżu- 
azyjno - demokratyczny, przy 
którym  proletarjat zachowuje 
pewne prawa demokratyczne. 
Oto dlaczego komuniści gotowi 
są walczyć razem ze wszystkimi 
obrońcami praw demokratycz- 
nych o zniszczenie sił faszyzmu 
Joras o rozszerzanie i utrzymywa 
nie wszystkich demokratycz- 
nych praw dla ludu*, 

Ten sam mówca m. in. zazna- 
cza, że udział socjalistów w rzą 
dzie koalicyjnym nie jest prze- 
szkodą do utworzenia jednolite- 
go frontu, o ile rzeczy tie so- 
cjaliści walczą przeciw faszy- 
zmowi o zdobycze materjalne 
itd. 

Czy przedstawiciel niemiec- 
kich komunistów mógłby się 
dawniej chlubić tem, że jego par 
tja w okolicach Berlina liczy 
5,000 członków? Czy mógłby on 
pozwolić sobie na wypowiedze- 
nie myśli, że dla osiągnięcia celu 
strategicznego, obalenia dyktatu 
ry faszystowskiej, koniecznem 
jest skupienie wszystkich sił po- 
stępowo - liberalnych, że komu- 
niści starają się uzyskać zaufa- 
nie socjalistycznych robotników 
i pomagają im w walce z „gesta- 
po*. Rzeczywiście, wiele, bardzo 
wiele zmieniło się od 6-go do 
7-go kongresu kominternu. 

Przemówienia delegatów Chin 
i Japonji, które zostały przyjęte 
z wielkim entuzjazmem, nie 


'|przyniosły nic nowego, a entu- 


zjazm tłomaczy się raczej polity 
ką zagraniczną Rosji, niż sukce 
sami komunistów tych krajów. 
Sowiety chińskie, które rządzą 
na terytorjum 2 miljonów kwa- 
dratowych, „li* i 56 miljonami 
Judności, stanowić mogą poważ- 
ną pozycję rosyjską przy zatar- 
gach na Dalekim Wscho: 
Ważne pod każdym względem 
są wywody przywódcy francu- 
skich komunistów Cachin, który 
komentuje oświadczenie Stalina, 
iż komuniści we Francji winni 
popierać zbrojenia, gdyż są skie 
rowane przeciwko Hitlerowi. 
„Oświadczenie Stalina — po- 
wiada dosłownie Cachin — z0- 
stało przyjęte we Francji z wiel- 


/ | kim entuzjazmem. Im więcej za 


stanawiają się pracujące masy 
nad słowami Stalina, temhar- 
dziej dochodzą do wniosku, że 
jest to jedyna możliwa droga i 
że znowu nasz wielki Stalin speł- 
nił swe zadanie. Dla proletarju- 
szy francuskich 1935 roku nie 
może istnieć zadanie bardziej 
ważne niż odparcie ataku faszy- 
zma. 

Przedstawiciel Łotwy skarży 


jsię, że jego towarzysze nie do- 


cenili w 1934 roku niebezpie- 
czeństwa faszystowskiego, a 
przedstawiciel Norwegji posą- 
dza swoich towarzyszy © sek- 
ciarstwo, które umożliwiło suk- 
cesy socjal - demokracji. 
„Prawda* określa kongres 
ten jako kongres samokrytyki 
i ma zupełną słuszność, chociaż 
wyraża się zbyt łagodnie, ponie- 
waż kongres ten w gruncie rze- 
czy był potępieniem polityki do- 
WSE) kominternu. Jeżeli 
do powyższego jeszcze dodamy. 
że według wytycznych i oświad- 
czeń dygnitarzy komunistycz- 


Nr. 21b 


nych na 7-ym kongresie komin 
ternu parije komunisty: 
winny się liczyć z Irady 
p ególnych krajów, z istnie 
jącemi w nich lokalnymi warun- 
kami, że nie powinny wywoły- 
wać odrębnych akcji. wbrew wo 
li większości zwi ów zawoda- 
wych, i że analiza międzynaro- 
dówki socjalistycznej była blod- 
na, to otrzymujemy © atatt 
omawianych zagadni pełne 
zrozumienie głównych u 
kongresu, _ idących w 


nie i dążenia do utworz 
nego frontu robotniczego, pr. 
czem nie mówi się już o tem, że 
front taki ma być zawarty z „do- 
łami* a nie przywódcami socja 
lizmu. 

Zmieniła się bardzo le w 
ciągu ostatnich 7-miu lat. Komu- 
niści wrócili do Fryderyka En- 
gelsa, którego 40-lą rocznicę 
śmierci obchodzą obecnie uroczy 
Ście i który wykazywał, iż ro- 
botnicy nie mają powodu oba- 
wiać się, że demgkracja znie- 
kształca ruch rewolacyjny, że 
przy ustroju demokratycznym 
wcale nieżle się im dzieje, Ko- 
muniści dzisiaj wysuwają kieru- 
nek taktyczny, na który, naszem 
zdaniem, każ i 
się zgodzi: 

Życie okazało się silniejsze, 
niż wszystkie punkty teorji, a na 
wet teorji Lenina. Życie zmusi- 
ło komunistów w ciągu zaledwie 
18 lat do gruntownego odwro- 
tu. Obecnie niebezpieczeństwo, 
które grozi Rosji ze strony fa- 
szyzmu, skierowało ich da Gene- 
wy i do wytycznych 7-go kon- 
gresu. Rosja Sowiecka i dzisiaj 
jest podporą światowego soc; 


|lizmu, ale już nie jest jego 


czem. Dawniejsi fanatycy zrozu- 
mieli słowa swoich nauczycieli, 
że nie można nieść narodom wol 
ności (a więc i innych ideałów) 
na ostrzach bagnetów. 

Komuniści stali się obrońca- 
mi demokracji, a demokracja to 
znaczy: wspópłraca. 


SARE 
Już Jutro 


w kinie „Europó 


odbędzie się 


WIELKA PREMIERA 


fascynującego filmu erotycz= 
nego najnow-zej produkcji 
1935 | 36 r. 


DROGA 
BEZ POWROTU 


z Kay Francis 
i Williamem Powel 


Film ten, będący pod 
każdym względem rowe 
laeją, należy do serji 
filmów sezonu zimowego. 
Dbając o wyjątkowy po- 
ziom repertuaru, dzięki 
usilnym staraniom, wy- 
świetlać będziemy film 
ten już teraz—nu progu 
sezonu jesiennego. 
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trogram pobytu 
ministra Becka 
w Helsingforsie 

WARSZAWA, 7 sierpnia. — 
(Tel. wł.) — 

Dowiadujemy się z miarodaj- 
nego źródła, że w pierwszym 
dniu swego pobytu w stoliey Fin 
landji min. Beck przyjęty bę- 
dzie przez prezydenta Finlandji, 
w dniu 11 b. m. będzie gościem 
Yacht - Clubu, który dla uczcze- 
nia ministra Becka, urządza spe 
cejalne regaty, a dopiero w ostat- 
nim dniu pobytu, t. zn. 12 b. m. 
prowadzić hędzie rozmowy poli- 
tyczae z ministrem spraw zagra- 
niezzych Finlandji. 


fgromna zwyżka 
pożyczki stabilizacyjnej 

LONDYN, 7 sierpnia. (PAT) — 
1-proceutowa polska pożyczka sta- 
Mmilizacyjna, która od pewnego cza- 
giełdzie londyń: 
skiej stałą tendencję zwyżkowa, œ 
siągsęła dzisiaj nienotowany oddaw 
na kurs 100. 


8.VIII— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Minister Kościałkowski w Łodzi 


(Dokończenie) 


NAD KWESTJĄ SKOMPLETO- 
WANIA PREZYDJUM ZARZĄ- 
DU MIEJSKIEGO, oraz nad a- 
ktualną sprawą powołania rady 
przybocznej p. prezydenta Głaz- 
ka. — 

W czasie tych narad p. mini- 
ster oświadczył, iż pragnie zwie 
dzić niektóre odcinki najważniej 
szych robót publicznych w Ło- 
4 dzi. 

7 magistratu udał się p. mini- 
ster znowu do województwa i po 
krótkim odpoczynku, w towarzy 
stwie dyrektora departamentu 
Michałowskiego, wojewody Hau- 
ke - Nowaka i przybyłego do wo 
jewództwa prezydenta Łodzi, p. 
Głazka udał się około godz. 15-€j 


na zwiedzenie robót publicz- 
nych. Lustracja ta trwała prze- 
szło godzinę. Zwiedzono szereg 
odcinków. 

Najbardziej jednak p. mini- 
ster zainteresował się robotami 
wodociągowemi, złustrował Bu- 
dy Stokowskie, gdzie budowany 
jest wielki zbiornik wodociągo- 
wy. oraz roboty nad regulacją 
rzeki Łódki. 

P. minister obchodził tereny, 
ROZMAWIAŁ Z ROBOTNIKA- 
MI SEZONOWYM!, WYPYTU- 
JĄC ICH O WARUNKI PŁACY 
I PRACY. 

O godz. 18-ej odbyła się w wo- 
jewództwie konferencja ze stara 
stami województwa łódzkiego, 
którzy w międzyczasie przybyli 
do Łodzi. 


Konferencja przeciągnęła się 
do godz. 21-ej. Pan minister u- 
dzielił starostom szereg instruk- 
cji, poruszające sprawy robót pu- 
blicznych, kwestje natury finan- 
sowej, oraz sprawy wyborcze. 

O godz. 21.20 p. minister opu- 
ścił gmach województwa, udając 
się na wieczerzę do pałacu p. wo 
jewody, przy ul. Leonardta. 

Po spożyciu kolacji p. mini- 
ster opuścił Łódź, odprowadzo- 
ny do granie wojewodztwa przez 
wojewodę Hanke - Nowaka. 

Zaznaczyć należy, że p. mini- 
ster zamierzał oczątkowo zlu- 
strować kilka powiatów. Jednak 
wskutek przemęczenia zaniechał 
tego zamiaru i postanowił wyje- 
chać bezpośrednio do Warsza- 


wy. (G) 


GCINZANO 


WSPANIALE ORZEŻWIA 


EESE 


statnie przygotowania wojenne 


Pomimo orzeczenia w Genewie zanosi się na zbrojme 
rozwiazanie komiflilciu w Afryce 
ciedem dywizji włoskich i sześć armii abisyńskich oczekuje sygnału bojowege 


a Reutera donosi z Rzy- 
Mussolini zamierza rozpo- 
wojnę z Abisynją wielkim 
m lotniczym. We wschod- 
ykańskich kolonjach wło- 
skich ma być skoncentrowanych 
400 samolotów wojskowych w 
czasie rozpoczęcia operacji wo- 
jennych. 

* Przypuszczają tu, że plan kam 
panji wojennej przewiduje uży- 
cie najpierw bomb z gazami iza- 
wiącemi, a następnie, jeśli zaj- 
dzie potrzeba — z gazami trują- 
remi, 

Władze wojskowe włoskie pra 
| jednak uniknąć gazów trują- 
ze względów humanitar- 

a pozatem Włochy nie 
razić do siebie ludności 
ej, którą pragną zdobyć 
w sposób pokojowy. 

Budowa samolotów, zdolnych 
do rozwinięcia szybkości 300 mil 
na godzinę, z których każdy bę- 
dzie mógł zabrać 500 bomb z ga- 
zami łzawiącemi i trującemi, lub 
ne bomby szrapnelowe, 
już rozpoczęta. 50 takich 
ów już wykonano i na 
odbywają się już próbne 
żdy żołnierz włoski bę- 
zaopatrzony w maskę gazo- 


RZYM, 7 sierpnia. (PAT.) — 
Virginio Gayda, komentując na 
lamach „Giornale d'Italia“ ostat 
nie włoskie zarządzenia mobili- 
zasyjne, powołujące pod broń 
dwie dywizje regularne oraz 1 
ę czarnych koszul, zwraca 
c, że na zaspokojenie po- 
trzeh włoskieh nie mogą mieć 
żadnego wpływu względy natu- 
ry międzynarodowej. 
ienewa — pisze Virginio Gay 
— nie może wymazać z dzie- 
jów ludzkości kart, mówiących 
o powstawaniu mocarstw kolo- 
njalnych i usunąć p-ecedensów, 
jakie powstały stąd dla Italji. 
Włochy zmobilizowały już 7 dy 
wizji wojska regularnego oraz 

6 dywizji czarnych koszul. 

Różni zagraniczii agitatorzy 
winni zapamiętać sobie, że no- 
wa dywizja czarnych koszul (szó 
sta) składać się hędzie przede- 
wszystkiem z b. ochotników 0- 
byłych rannych, lecz zdoł- 


fi 
nych do noszenia broni, którzy 
brali udział w wojnie światowej. 
Fakt ten winien pouczyć pewne 


silne węzły łączą naród włoski 
z rządem faszystowskim. 


Koncenfragja 
| wojsk abisyńskich 


RZYM, 7 sierpnia. (PAT.) — 
Prasa donosi z Asmary o wzmo- 
żonych przygotowaniach wojen 
nych w Abisynji. We wszystkich 
punktach kraju odbywają się 
ćwiczenia wojskowe, w których 
biorą udział zarówno wojskowi, 
jak i obywatele cywilni. 

Równocześnie zarządzono no- 
wą dyslokację wojsk. 


dzono wojowników Conta. W 
Genaledoya skoncentrowano od- 
działy, których zadaniem je: 

bronić Bale - Boran przed kon- 
centracją sił włoskich. Ponadto 
zgromadzono wojsko na linji gra 
nicznej w Erytrei, oraz w Harra- 


Zainteresowanie piękną wy- 
cieczką „Głosu Porannego“ — 
„Dunajem z Wiednia do Buda- 
pesztu“ rośnie z godziny na ge 
dzinę. Coraz więcej zgłoszeń, 
coraz więcej chętnych ujrzenia 
najpiękniejszych miast Eurepy 
i uczestniczenia w najweselszej 
wycieczce towarzyskiej. 

Opracowaliśmy już szczegóło 
wy program wycieczki, który 
poniżej podajemy: 

17 sierpnia: godz. 18.03 od 
jazd z Łodzi Fabrycznej, godz. 
19.30 kolacja w wagonie restau 


racyjnym: 
18 sierpnia: godz. 6.30 przy- 
jazd do Wiednia, godz. 8.30 


Śniadanie w hotelu, godz. 9.30 
zwiedzanie miasta, godz. 13.30 
obiad w hotelu, godz. 19 kola- 
cja w hotelu; 

19 sierpnia: godz. 8 śniadanie 
w hotelu, godz. 9 zwiedzanie 
miasta, godz. 13.30 obiad w ho- 
telu, godz. 19 kolacja w hotelu, 
godz. 22 „Noc we Wiedniu“ z 
atrakcjami; 


20 sierpnia: godz. 8.30 od- 


Na południe od stolicy zgroma | 


DYN, 7 sierpnia. (PAT.)— |sfery zagraniczne, jak trwałe i,rze, Wollo, Tigrai, Goggiam, w | 


kraju Makalle, jak również w 
prowincji Ogaden, zwłaszcza w 
kierunku Ual - Ual. 

Z koncentracji wojsk abisyń- 
skich odnosi się — zdaniem pra- 
sy włoskiej rażenie, iż abi- 
syńczycy obawiają się przede- 
wszystkiem ataku włoskiego od 
strony Erytrei. 

W odległym klasztorwym Gon 
daru mnisi zabarykadowali się 
iw razie ataku włoskiego. za- 
| mierzają ogłosić wojnę świętą, 
celem obrony starożytnych re- 
likwji. 

Taktyka. jaką zastosować ma 
egus, polegać będzie nie na sta 
jw niu czynnego oporu, lecz na 
utrudnianiu wszelkiemi środka- 
|mi marszu wojsk włoskich. 
| Pod Addis - Abebą obozuje oko- 
ło 50 tysięcy ludzi. Są to wojow- 
niey szczepu Kulo i Konia, któ- 
rym Negus zabronił wstępu do 


jazd statkiem do Budapesztu, 
godz. 9.30 śniadanie na statku, 
godz. 13 obiad na statku, godz. 
16 five na statku, godz. 19.30 
kolacja na statku, godz. 20.44 
przyjazd do Budapesztu; 

21 sierpnia: godz. 8.30 Śnia- 
danie w hotelu, gódz. 9.30 zwie 
dzanie miasta, godz. 13.30 obiad 
w hotelu, godz. 19 kolacja w 
hotelu; 

22 sierpnia: godz. 9 Śniada- 
nie, godz. 9.30 zwiedzanie mia- 
sta. godz. 13.30 obiad w hotelu. 
godz. 15 zwiedzanie miasta, g. 
19.30 kolacja w hotelu, godz. 21 
nocne życie Budapesztu — wy- 
cieczka warurkowa; 

23 sierpnia: godz. 9 śniadanie 
w hotelu, godz. 10.30 kąpiel w 
gorących źródłach naturalnych 
St. Gellerta, Plażowanie, godz. 
14 obiad w hotelu, godz. 19 ko- 
lacja; 

24 sierpnia: godz. 7.15 odjazd 
z Budapesztu, godz. 8 śniadanie 
w wagonie restauracyjnym, g- 
13 obiad w wagonie restauracyj 
nym, godz. 18.30 kołacja w wa- 


stolicy w obawie rozruchów. — 
Przygotowaniom wojennym to- 
warzyszy wzrost propagandy an 
tywłoskiej, uprawianej na wie- 
cach, w których biorą udział u- 
rzędnicy, żołnierze i kupcy, oraz 
przedstawiciele wszystkich sfer 
ludności. 

Gubernatorami dwuch prowin 
cji o dużem znaczeniu strategicz 
nem Mollaya i Sao mianowani 
zostali dwaj przedstawiciele t. 
zw. abisyńskiego ruchu młodo - 
nacjon: ycznego Likamakuas 
Mangascia i Degiasmettoh. 


Abisynia zmobilizuje 
750 fys. tudzi 


LONDYN, 7 sierpnia. (Pat.) 
Agencja Reutera donosi z Addis- 
Abeby: 


Mobilizacja sił zbrojnych abi 
syńskich trwa, lecz ulewne desz 
cze tamują ruchy wojsk. Abisyń- 
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Jedziemy przez Wiedeń to Budapesztu! 


Ramowy plan wycieczki dla Czytelników „Głosu Porannego" 


gonie  restauracyjnym, godz. 
22.01 przyjazd do Łodzi. 

Uczestnikom wycieczki radzi 
my zabrać kostjum kąpielowy. 
Koszt przejazdu z Łodzi przez 
Wiedeń do Budapesztu i z po- 
wrotem, łącznie z paszportami 
i wizami w klasie IIT zł. 170, w 
kl. [f zł. 220. 

Z kompletnem utrzymaniem 
w hotelach. przejazdami między 
dworcem i hotelem, zwiedza- 
niem i wycieczkami w kl. HI— 
zł. 270, w kl. II — zł. 320. 

Przy zapisie należy złożyć da 
wód osobisty z poświadczonem 
obywatelstwem, 2  fotografje, 
książeczkę wojskową i zaliczkę 
w wysokości 50 zł. 

Z zapisami radzimy się po- 
śpieszyć, gdyż ilość miejsc ze 
względu na towarzyski charak- 
ter wycieczki, jest ograniczona. 
Zapisy przejmuje i informa 
udziela Administracja „Głosu 
Porannego"  (Fiotrkowska 70) 
oraz Wagons-Lits Cook (Piotr- 
kowska 64), które objęło tech- 
niezną organizację wycieczki. 


czycy sami jeszcze nie wiede 
ilu żołnierzy będą mogli zmobi 
zować, ale jako liczbę prawdoy 
dobną wymieniają 760 tysięci 
Jednak nie wszyscy z tej liczb 
mogliby być uzbrojeni w karal 
ny, a najwyżej połowa ma poję 
cie o europejskiej organizacji ar 
mji. 

PARYŻ, 7 sierpnia. (PAT.) — 
Havas donosi z Addis - Abeby: 
Koła dyplomatyczne szukają spo 
sobu pokojowego załatwienia za 
targu. Rząd abisyński w dalszym 
ciągu przygotowuje zarządzenia 
obronne na wszelki wypadek. 

W ostatnich miesiącach liczba 
wojsk w prowincji północnej zo- 
stała powiększona nie przez kon- 
centrację sił zbrojnych, lecz 
wskutek napływu do armji wo- 
jowników, którzy zbierają się li- 
cznie dokoła przywódców na te- 
rytorjach, które, jak im wydaje 
ię, są najbardziej zagroż 

Zadaniem rządu abisyński 
jest zaopatrzenie armji w żyw- 
ność i amunieję i zgromadzenie 
apasów w magazynach prowin- 
cjonalnych. Siły zbrojne Abisy- 
nji złożone są z 5 arn na gra- 
nieach i jednej w centram kraju, 
gotowej do przyjścia z pomocą 
pozostałym armjom. 


Sfarania o pożyczkę 

PARYŻ, 7 sierpnia, (PAT) -— Po- 
seł abisy w Londynie Martin 
udzielił wywiadu przedstawicielowi 
„L'Intranetgeant”, w którym 
oświadczył, że jeś!i okaże się 
we, to będzie starat się uzy: 
rynku angielskim pożyczki w wys 
kości 5 milj. Tuntów szterlingów 
obronę swego kraju, w przeciwnym 
zaś razie zwróci się do Pierponta 
Morgana 

Pieniądze te Abisynja — mówil 
poseł — obróci nietylko na prowa 
dzenie wojny, lecz na wykorzysta 
nie olbrzymich bogactw natural 
nych kraju. Abisynja gotowa jest m 
dzielić koncesji na eksploatację 
nafty, miedzi i złota, Jeżeli wojna 
z Włochami wybuchnie to Abisynj 
wprowadzi specjalny podatek w 
ny, celem uzyskania potrzebnych 
jej 5 milj. funtów szt. Każdy abi 

ńczyk jest gotów umrzeć za wol- 
ność i za dynastję. Żołusierze abisyů 
sey umieja walczyć, lecz brak im 
jest mauzerów, czołgów i samolotów 
Brak ten zastąpi im górzysty te- 
ren kraju, który nie pozwala na 
wielką koncentrację wojsk. 


Trzy po (rzy... 


Trzykrotne dementowa- 
nie wiadomości |I.K.C. 


WARSZAWA, 7 sierpnia. — 
(Tel. wł.) — 

Poraz trzeci IKC. donosi 0 za- 
kończeniu śledztwa w sprawie 
zabójstwa Ś. p. min. Pierackiego, 
trzeci wyznacza datę pro- 

`u, który rzekomo ma się od- 
hyć na jesieni. Pierwsze dwie 
wiadomości były dementowane 
przez czynniki miarodajne. Te- 
muż losowi uległa i trzecia wia- 
łomość. 


Komisje wyborcze 


urzędują w lokalach 
klubów sejmowych 


WARSZAWA, 
(Tel. wł.) — 

Dziś w sejmie pozdejmowano 
tabliczki z lokali kluhów sejmo- 
wych. W dawniejszych siedzi- 
bach stronnictw urzędują dziś 
komisje wyborcze. 


Milionowa afera 


Śledztwo jest już za- 
kończone 


WARSZAWA, 7 sierpnia. — 
(Tel. wł.) — 

Zakończone zostało śledztwo 
w aferze polsko - belgijskiego to 
warzystwa impregnacji drzewa. 

Śledztwo to prowadził sędzia 
do spraw szezególnej wagi p. De- 
mant. Nadużycia na szkodę skar- 
bu państwa trwały kilka lat i wy 
niosły kilkanaście miljonów zło- 
tych. 

Część tej sumy będzie zabez- 
pieczona przez nałożenie sekwe- 
stra na majątek dyrektorów spół 
ki. Bliższe szczegóły trzymane są 
w tajemnicy. 


Willey Post leci 


7 sierpnia. — 


NOWY JORK, 7 sierpnia, (PAT) | t 


Lotnik Willey Post wystartował dziś 
z Seittle (w stanie Waszyngton) na 
Alaskę. Jest to drugi etap lotu do 
Moskwy przez Alaskę i Syberję. 


Bandyci chińscy 


zwolnili dziennikarza 
angielskiego 


SZANGHAJ, 7 sierpnia. (PAT) 
— Dziennikarz angielski Jones 
zwolniony przez randytów przy 
był do Szecgteh Według infor- 
A ze źródeł japońskich 
wolnien:- dziennikarza nasta- 
piło naskatek rokowań, prowa 
dzonych z  przedstawicielanti 
bandytów przez oficjalnych re: 

tautów państwa mandż”r 


Sirejk marynarzy 
na statkach transatlan- 
tyckich 


HAVRE, 7 sierpnia. (PAT)„— 
Załoga parowca „Champlois' za 
strejkowała. Parowiec, na któ- 
rego pokładzie znajduje się 800 
rasażerów miał wyruszyć do 
owego Jorku. 

Do stre;kującej załogi „Cham 
plois“ p ylanzyły się załogi 
„Normana, „La Fayette“, 
„Golembie* i „Cub: 


Pożar na krążowniku 


QUINEY (Massachusetts), 
sierpnia. (PAT). 
krążowniku amerykańskim 
„Quiney* w hali maszyn wy- 
buchł groźny pożar. Krążownik 
ten, który znajduje się obecnie 
w porcie Quiney, spuszczony zo 
stał na wodę zaledwie przed 
dwoma miesiączmi. 


— Na nowym 


7 | szar, którego długość wynosi 150 
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Atak na prefekture w Breście 


Krwawe zajścia miedzy robotnikami arsenalu a policia 
Niezadowoleni roboínicy kamieniami zaałakowali wojsko 


PARYŻ, 7 sierpnia. (PATJ— 
Zamieszki rewolucyjne w Breś- 
cie zakończyły się dopiero po 
północy. 

Trudno jest jeszcze ustalić 
wysokość strat materjalnych, 
natomiast wiadomo, że w star- 
ciach padł jeden zabity robot- 
nik oraz przeszło 100 rannych, 
z których czterech znajduje się 
w stanie ciężkim. 

Pośród rannych w pierwszym 
rzędzie należy wymienić ciężko 
rannego w głowę porucznika 
marynarki, adjutanta prefekta 
morskiego, dalej podprefekta w 
Brest Jacques Henri oraz szefa 
służby bezpieczeństwa. Wśród 
rannych znajdują się zarówno 
robotnicy, jak i policjanci oraz 
funkcjonarjusze gwardji rucho 
mej. 

Całe miasto przedstawiało 
dziś rano widok godny pożało- 
wania. 

Szereg ulic i placów nosi ślady 
walk, na rogach ulie widniały 
szczątki barykad, zaś szyby re- 


stauracji i sklepów były powy- 
bijane, 

Powody zajść przedstawiają 
się następująco: Robotnicy, któ 
rzy w niedzielę po południu o- 
trzymali po raz pierwszy zarob 
ki zmniejszone o 10 proc., za- 
częli objawiać niezadowolenie. 
które jednakże nie przybrał 
form poważniejszych. 


Władze chcąc zapobiec wszel 
kim ewentualnościom, obsadzi- 
ły we wtorek rano arsenał mor 
ski i warsztaty oddziałami po- 
licji i gwardji ruchomej oraz 
oddziałami 2-go pułku piechoty 
kolonjalnej i strzelców mary- 
narki. 


Robotniey, którzy stawili się 
do pracy, na widok zgromadzo- 
nych oddziałów poczęli manife- 
stować swe niezadowolenie. 

Pierwsze incydenty wydarzy- 
ły się na stoczni przy budowie 
pancernika „Dunkerque“. Robot 
nicy, zatrudnieni przy budowie 
oświadczyli, iż nie przystąpią do 
pracy, dopóki ze stoczni nie bę- 


Wymiana depesz między p. Prez. Mościckim 
a gen. Rydz-Śmigłym 


WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT) 
— P, prezydent Rzplitej przesłał na 
ręce generalnego inspektora sil 
zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, 
który bawił w Krakowie na zjeździe 
legjonistów telegram następującej 
„Na twoje ręce, kochany generafe, 
przesyłam najserdeczniejsze pozdro 
wienia dla osieroconych wraz z ca- 
łą Polską legjonistów, Jestem prze- 
konany, że tak, jak poprzednio mi- 
łość ojczyzny wodziła ięh śladem 
Wielkiego Wodza tak i nadal bę- 
dzie myślą przewodnią ich pracy i 


W odpowiedzi na ten telegram 
gen. Rydz Śmigły wystosował do 
prezydenta następującą depeszę: 


„Najdostojnieszy Panie Prezyden 
cie, W imieniu wszystkich legjoni- 
stów, którzy przybyli z całej Polski, 
aby przy trumnie Komendanta za- 
przysiąc dozgonną wierność Jego 
ideom i wskazówkom, mam honor 
przesłać prezydentowi wyrazy gorą- 
cej wdzięczności za pamięć o na- 
szym zjeździe. Prosimy też posłusz 
nie aby p. prezydent raczył przy- 
jąć od nas żołnierskie zapewnienie 
oddania i głębokiego hołdu”. 


czynów. 
(>) Ignacy Mościcki”, 


dą usunięte posterunki wojsko- 
we. Ponieważ zgromadzone tłu- 
my chciały wtargnąć do portu 
wojennego, żandarmerja, gwar- 
dja ruchoma i strzelcy marynar- 
ki zagrodzili im drogę. 

Nastąpiło pierwsze starcie z tłu- 


mem, który starał się sforsować | 5 


kordon. 


Wobec powyższego władze Po | gi 


stanowiły o godz. 10 zawiesić 
pracę w arsenale i i na stoczni. 
Robotnicy opuścili arsenał, a zaj 
ścia, których przebieg jest zna- 
ny, przesunęły się na miasto, 

Najgorętsze starcia międ: 
woltowanym tłumem a wojs 
i policją miały miejsce o godzi- 
nie 19-ej na ulicy de Siam przed 
prefekturą morską. 


Tłumy manifestantów, zgroma | si 


dzonych w pobliżu prefektury, 
zatrzymały kilka naładowan 
samochodów ciężarowych, które 
przewrócono i podpalono. 
Ponieważ tłum coraz goręcej 
napierał na prefekturę, oddzia- 
ły wojska i policji zaatakowały 
manifestantów, jednakże rozpro 


szone £ 
nanowo. 

N iła wów y 
nego oddzialu gwardii ruchomej 
Tłum, ustępując pod naporem 
koni, w kilka minut później 
znów się gromadził, posuwaj: 

ę w stronę prefektury. 
oswobodzić 
ru tłumów, 


grupy poczęły zbierać się 


ae, ol 
lic kam 

Późnym wieczorem 
depchnięty 'od 


dopiero zdecydowany 
działów wojska zmusił 
stantów do odwrotu. 

Po północy władź 


manife- 


Prefekt departamentu 
wydał rozkaz, zabr; 
wszelkiego rodzaj 
w Breście 
nach. 
Kawiarnie į restauracje mają 


być zamykane o godz. 22-€j. 


arystokrata 


Mało mu 20 miljonów—chce jeszcze 400tys. zł. 


WARSZAWA, 
(Tel. wł.) — 

Książę Turn - Takis zwrócił 
się ze skargą do sądu przeciwko 


7 sierpnia. — 


Za majątek ten w swoim czasłe 
skarb państwa wypłacił księcia 
20 miljonów złotych. Książę jed- 
nak uważa, iż od dnia parcels- 


skarbowi państwa, domagając cji do dnia otrzymania pienię- 
się odszkodowania w wysokości | dzy upłynął zbyt duży okres eza- 
400 tys. złotych jako procentów | su i domaga się odsetek w wys 


od wartości rozpareelowanego w | kości 400 tys. z! 


roku 1920 majątku ziemskiego. 


Zaburzenia w Indochinach 


Tłum rikszów 


SZANGHAJ, 6 sierpnia, (PAT) 
Pomiędzy grupą  kulisów-rik 
szów (tragarzy lektyk) a poli 
cjantami francuskimi doszła 
dziś do zaburzeń. Kulisi uprowa 


Pierwsi kandydaci B. B. do senatu 


WARSZAWA, 
(Tel. wł.) — 

Dowiadajemy się, że są jaż wy 
sunięte kandydatury do senatu z 
łona B, B. Są to: b. wicemarsza-| 


7 sierpnia. — 


łek CAR, który kandydować bę- 
dzie z Kieleckiego, premjer SŁA- 
WEK z Warszawy i b. miń. IGN. 
MATUSZEWSKI z Poznania. 


$emsacyjma afera 


pełnomocników czeskiego monopolu zbożowego 


MORAWSKA OSTRAWA, 7.5. 
(PAT) — Afera aresztowanych peł: 
nomocników państwowego moropo- 
lu zbożowego, zatacza coraz szersze 
kręgi Aresztowani pod zarzutem 
malwersacji na około miljon koron 
Kraxner, Reichman i Lang tłuma- 
czą się, że malwersacji dopuszczali 


Dowódź w Chinach 


zagraża życiu 4 i pół 
PEKIN, 7 sierpnia. (PAT.) — 
Wody rzeki Hu-Ang zalały ob- 


kim., a szerokość 125 klm. Sytu- 


Oberwanie 


spowodowało powódź w 

NOWY JORK, 7 sierpnia. (PAT) 
W stanach Wisconsin i Minnesota 
nastąpiło gwałtowne oberwanie się 


Wyporność tego krążownika 
wynosi 10 tys. tonn. Jest on u- 
zbrojony w 9 armat 8-calowych 
Budowa jego kosztowała 3 mil- 
jony 196.000 dolarów. 


chmury, W zachodniej części stanu 
Wisconsin i w południowo - wscLod 
niej części stanu Minnesota znaczne 
obszary stoją pod wodą. 

Dróg polnych trudro odnaleźć. 


się na nolecenie wybitnych działa- 


czy stronnictwa agracjuszy cze- |, 


skich, którzy obiecywali im całko: 
witą bezkarność. Gdyby tłumaczenin 
aresztowanych miały się sprawdzić, 
afera kryminalna mogłaby się za 
mienić w aferę polityczną, 


miljona mieszkańców 
acja jest rozpaczliwa. Powódź 
zagraża życiu i mieniu 4i pół | 
mili. chińczyków. 


się chmury 


Stanach Zjednoczonych 

Mosty zostały zniesione, a Termy 
w znacznej części uległy zniszcze- 
niu. Wielu mieszkańców pozostała 


dzili paru policjantów francus 
kich do dzielnicy chińskiej. — 
Większy oddział “policji fran- 
cuskiej po dłuższej bójce uwol- 
nił swoich towarzyszów. Kulisi 


Czy wiecie, że 


„według ostatnich 
danych w katastrofie 
bazaltu w Złotej Górze utraciło ży- 
cie 10 osćb. 
błociu pod Żywcem wyda: 
elnego zatru 


ciego w sta- 
kim przewiezjono do szpita- 


Ure dowo goro cząsia 


od 2 do 


a en ludności pa- 
zaniepokojenie, 
dotychczasowe wybuchy nie wyrzą- 


dziły jeszcze żadtych szkód ma 
terjalnych. 
„według ic ad chiù- 


ski zwrócił się do w Pół- 
noenych z wezwaniem zarzą qdzenią 
energicznych dochodzeń w celu wy- 


bez dachu nad głową. Szkody ma- 
terjalne są znaczne. Ofiar w lu- 
dziach, według dotychczasowych 
wiadomości, jest niewiele, 


krycia morderców szefa policji ja- 
pońskiej oraz japońskiego żandarmą 
z miejscowości, znajdują: 
w strefie zdemilitaryzowa- 


* | dualnych i grupowych. 


chociaż | .. 


atakuje policję 


zarzucili kamieniami tory tram 
wajowe, uniemożliwiając gdzie 
niegdzie komunikację. Rozru- 
chy wywołane zostały przez roz 
porządzenie francuskie o reje- 
stracji wózków i woźniców. 
Generalny konsul francuski wy 
stosował w sprawie tego incy- 
dentu protest do władz chiń- 
skich. 


| dziemik, obawiają sie by zabójstwo 
to nie posłużyło za pretekst do akcj 
japońsi w prowincjach Hopa 3 
Ozahar. 


Zjazd skoczków 
spadochronowych 
MOSKWA, 7 sierpnia. (PAT) — 
Na lotnisku Tuszino odb? się pier: 
wszy zjazd skoczków spadochrono+ 
wych. W zjeździe wzięto udział oko 
lo 20 najlepszych skoczków kraju 
Wykonano kilka skoków  indywi- 
Uczniowie 
wyższej szkoły pilotaża wykonali 
szereg skoków akrobatycznych, Na 
; | pokazach był obecny wiceprzewodni 
czący rady komisarzy ludowych 
ZSRR Czubar. 


Baczność, 
letnicy 


z Wiśniowej Góry i Stróżewa! 


„GODS PORANNY“ 


codziennie do nabyciá 
od &ej rano u JAMNIKA, 


nej. Władze chińskie, jak twierdzij willa Kawulla, vis a vis Chłodni 
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$.VIII— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


WYBRANY NARÓD 


Liga narodów jest w każdym wypadku... niepotrzebna 


s 

Osłalnie przed ferjami letnie- 
mi posiedzenie angielskiego par- 
lamentu wypełniły rozprawy na 
temat postępku jednego z inspek 
torów szkolnych, który zarzucił 
nauczycielce wychowuje dzie 
ci w imperjalistycznej ideologji, 
nie zaoponowała bowiem prze- 
ciwko zdaniu uczenicy, która w 
swem wypracowaniu wyraziła 
się, że naród angielski jest lep- 
szy od innych. Izba gmin podzie- 
liła zdanie inspektora. — Dziew- 
czynka miała mylne pojęcie o 
palrjotyźmie: naród angielski 
od innych. 


Ktoś powiedział pewnego ra- 
zu: 
„Naród dopóty nie posiada peł 


i nie odczuwa pełni radości z jej 
dania, dopóki nie ujarzmi 
mniejszości, lub innego 


narodu. 

Nie wiem, kim był ten ktoś, 
lecz był r pliwie mądrym 
człowiekier ieje Europy z o- 
statnich emd jęciu lat 


jego słów. 
zagaa 


świadczą o słusz. 
Pierw szą niewzruszoną Ţ 


i prawdziwie szla- 
ości jest dla niego 
sukcesów, jakie w 
ciagu stuleci naród osiągnął na 
polu materjalnego i duchowego 
ppu dzięki wspólnemu wy- 
wi. Duma, płynąca z po- 
cia swej istotnej wartości, sta 
nowi rdzeń narodowego uświa- 
<lomicnia, bez którego nie może 
wogóle istnieć żaden naród. Czy 
znaczy to jednak, że jest najlep- 
szym? 


psychologja. Każdy nacjonalizm 
charakteryzuje potrzeba ciągłe- 
go odnawiania się we własnem 
pojęciu oraz dążenie do wywoły- 
wania uznania i pochwał. Ude- 
rzającem jest, że poczucie nacjo- 
nalistyczne występuje najsłabiej 
u narodów demokratycznych z 
natury i demokratycznie rządzo- 
nych, podczas gdy dyktatura, na 


dąży do wywołania podziwu i u- 
znania dla swych wyczynów. — 
Zarówno czyny jednostki, jak ak 
e, cje ı narodów i rządów, są aktami 
memi i nie dadzą się objaś- 
jednym motywem. Sprawa 
abisyńska, o którą toczy się 0- 
becnie walka w lidze narodów, 
powstała na tle wielu powodów, 
nych zarówno dla Mussoli- 
niego, jak i dla tych odłamów 
włoskiego narodu, które prą do 
wojny. 

Daleki jestem cd potępiania 
dążeń Italji ó> posiadania t9- 
lonji, posługując się metodą 
innych mocarstw. Należy jed- 
nak zgodzić się z faktem, że w 
dążeniach tych nie ostatnią TO- 
lę odgrywa pragnienie włochów 
tania się wielkiem państwem. 
W istocie nikomu nie wpadło 
na myśl odmawiać Italy prawa 
do godności! mocarstwa. Poza- 
tem naród włoski już od cza- 
sów potęgi Rzymu uczynił tak 
wiele dla świata, że kultura e- 
urop-jska nie może nie liczyć 
się z olbrzymią sumą zasług 
tomków starej cywilizacji. 
ród o tak świetnej przeszłości 
nie potrzebuje wcale kłaść na- 
cisku na formalne znaczenie w 
nowoczesnej polityce. Nie ulega 


Narzucanie ogółowi sposobu 
myślenia jednostek nie przyśpie 
szą, lecz hamuje podnoszenie się 
narodu. Jego rzeczywiste dosko- 
nalenie będzie przedewszyst- 
kiem polegało na uznaniu war- 
tości pracy innych i chętnem na- 
Śśladowaniu pożytecznych przy- 
kładów. 

Przejście narodowego poczu- 
cia w nacjonalizm. który w Trze 
ciej Rzeszy przyjął postać raso- 
wój nvchy, nie ma nie wspólnego 


z istotnym patrjotyzmem. Z po- 
chodzenia i czynów jest to „Nad 


jednak wątpliwości, że Musso- 
lini wzmocnił swoją pozycję 
we Włoszech tem, że ciągle po- 
wtarzał włochom o należnej im 
politycznej potędze i podkreślał 
mocarstwowe stanowisko Italji 
w szeregu europejskich państw. 

Śledząc uważnie obecne wy- 
nurzenia włoskiej prasy, moż- 
na z łatwością wyczuć nutę za 
dowolenia, że Italja doszła już 
do wielkości, pozwalającej na 
nawiązanie bezpośrednich ro- 
kowań z Anglją. Może przyczy- 
ną tego zadowolenia jest zbyt 


kompleksów niż- 
a a O S określiła 


kom pensacja 


mocne podkreślanie przez An- 
glję swego wpływu na Włochy, 


rzucająca wszystkim swą wolę, | s 


które dość długo trwały w mnie 
maniu, że z 
cy angielskiego opiekuna. Obec 
na ruchliwość polityczna Ttalji 
jest reakcją na politykę angiel- 
SEK. Odpowiedź jednak Anglii 


samo nacjonalistyczna, 
że angielska 0- 
pinja „publiczna nie jest tak pro 
jak owa uczenica. 
której wypracowanie było te- 
matem parlamentarnej debaty, 
lecz dziwnem jest, że i ten kraj 
już w odległej przeszłości po- 
nad wszelką wątpliwość wielki 
i poteg szuka usprawiedliwie 
nia dla swego nacjonalistyczne 
go postępowania i znajduje je 
w swoistości purytańskich re- 
ligijnych po; zapewniających 
sprawiedliwym. szczególną op 
„ Dotychczas zarzuca- 
żydom, że rosze 
sobie prawa do nazwy „wybra- 
nego ludu“. Obecnie zarzut ten} 
należy skierować pod adresem 
Anglji. Wszystkie jej warstwy 
są przekonane. że wszystko, ca 
czyni Anglja jest miłe Bogu. 
Prawdziwe motywy postęp 
wania Anglji w sprawie abi. 
skiej się w przemówie 


Nagroda 
za kzstronietć 


'Tegoroczną nagrodę miasta Frauk 


-| furta n. M imienia Goethego, otrzy 


mał redaktor dziennika „Bund™ w 
Rernie szwajcarskiem. Hermann Ste 
gemana Nagroda zostałę mu przy- 
znana — jak głosi uchwala jury — 
za __ ydezstronność w znaczeniu 
(ioethowskiem”, Stegemann był w 
czasie wojny światowej wojennym 
sprawozdawcą „Bundu” i napisal 
historję wojny światowi Sprawo- 
zdania jego odznaczały się rzeczy- 
wiście uderzającą bezstronnością, 


niach ministra spraw zagranicz 
nych i wielu posłów. Anglja nic 
pozwoli nikomu na wtrąc: 
się do jej kołojalnej polity! 
Źródła Nilu, kwestja Arabji po- 
zostają wyłącznie angielskiemi 
sprawami. Nikt nie ma zamia- 
ru krytykowania zarządzeń an- 
gielskich. Dlaczego jednak du 
obrony interesów Anglji, któ- 
rych zresztą nie pozwala niko- 
mu negować, ma wystąpić liga 
narodów? 

Teraz dopiero Anglja przy 
pomniała sobie, że istnieje sy- 
stem kolektywnej obrony euro 
pejskiego pokoju i liga naro- 
dów jest jego strażnikiem. Gdy 
żądano sankcji przeciw Niem- 
com i Japonji Anglja sprzeciwi- 
ła się. — Obecnie zaś wysyła 
swych zaufanych do wszystkich 
europejskich gabinetów i bada 
możliwość zażądania sankcji 
przeciw Italji. Anglicy zawarli 
niedawno umowę z Niemcami, 
nie oglądając się na poprzednie 
intymne porozumienia z Fran- 
cją i Włochami, obecnie zaś żą- 
dają, aby konflikt Włoch z Abi- 
synją został rozwiązany jedy- 
nie w ramach kompetencji ligi 
narodów. 

Zdające się nieprzezwyciężo- 
nem dążenie Mussoliniego do 
wojny z Abi jest z pewnoś- 
cią dla państw europejskich 
sprawą wielce nieprzyjemną 7e 
względu na skutki, jakie moga 
stąd wyniknąć dla regulacji naj 
ważniejszych zagadnień na kon 
tynencie. — Nadużycie jednak 
przez Anglję roli narodów 
dla własnych celów może pogor 
szyć jeszcze sytuację na stałym 
lądzie. Zmalezione obecnie roz- 
wiązanie jest raczej jego odro- 
czeniem i lidze narodów nie 
przysparza powagi. O ile różni- 
ce zdań zasstrzą się znów na pa 
czątku września, będzie to cios 


— wraca pan z X. Czy 
ry miljoner, Buriman, 
żyje? 

— O, napewno! 

— Z czego to pan wnosi? 


jeszcze 


Widziałem na własne oczy, | Stw 
jego spadkobiercy  kłaniają | W razie koafliktów. 


żi 
się jeszcze sobie na ulicy. 


ostateczny dla ligi. Jeżeli zaś 
planowana przez Francję, An- 
glję i Italję konferencja znaj- 
dzie rozwiązanie poza ligą. bę- 
dzie to w gruncie nie innego, 
jak dowód, że uga jest przeżyt- 
kiem, zbytecznym gdy mocar- 
a są w zgodzie, a zbędnym. 


Georg Bernhard. 


Najdroższy piakaf 
na święcie 


Najdroższy plakat na świecie 
znajduje się w galerji ob 
znanego filantropa lond 
E. W. Meyersteina, który nabył 
ów plakat za sumę 86,000 Ł 

Przed wejściem do s 
Midlesex wisiał długie mie: 
plakat z tekstem ogłoszeni 
rozszerzeniu i rozbudowie gma- 
chów szpitalnych. W Anglji bo- 
wiem wszystkie omal szpitale u- 
trzymują się ze składek i daro- 
wizn osób prywatnych, M p 
stein, który ofiaro już ri 
mi czasy przeszło 100,000 Ł. 
szpital Midlesex, został niedaw- 
no zaproszony do składu komi- 
tetu opieki nad szpitalem, kłó- 
rego przewodniczącym jest ku- 
zyn króla, książę Artur of Con- 
naught. Na pier m posiedze- 
niu komitetu mr. Meyerstein 
skoczył zebranych propozycja 
zakupieniu przez siebie wiszące- 
go na murach szpitala plakatu, 
przyczem za plakat ten ofiaro- 
wał sumę wymienioną w tekście, 
jako niezbędną na cele rozszerze 
nia gmachu tj. 86.000 Ł. Komitet 
przyjął oczywiście propozycje 


na 


filantropa, który wzamian prze- 
słał do kasy komitetu ezek nu 
86,000 fontów. 


Ameryka słynie z zamiłowania do 
ankiet, które czasem odznaczają sią 
dużą oryginalnością. Ostatnio jedna 
z pism  rozpoczęłe poszukiwanie 
najbardziej zajętej RÓW w Ame 
ryce. 

Ankieta przyniosła: owynić me- 
oczekiwany: najwięcej pracującą 
osobą w Ameryce okazała stę 13- 
letnia Kasia Stajton z  Bakland, 
która uczy się przez cały dzień. Šy- 
pia zaledwie 4 godziny. a na dwa 
postłki dziennie poświęca zaledwie 
pół godziny, w 


M. ZOSZCZENKO 


Zgubiony kalosz 


(Opowiadanie z życia sowieckiego) 


Pewnie, że nie trudno zgubić 
kalosz w tramwaju. Zwłaszcza, 
jeśli ktoś się pcha z boku, a in- 
ny drań stąpnie z tyłu na obcas, 

Zgubić kalosz — to nic łat- 
wiejszego. 

Ze mnie zdjęli kałosz — raz, 
dwa. 

Wszedłem do tramwaju — o- 
ba kalosze na miejscu. Pamię- 
tam, jak teraz. Jeszcze dotkną 
łem się ich ręką, żeby wiedzieć, 
czy je mam. 

Wychodzę z tramwaju. Pa- 
trzę: jeden kaiosz siedzi, jaki 
milutki, a drugi ulotnił się jak 
kamfora. But mam. I skarpetka, 
sprawdzam, jest. I spodnie są 
na miejscu. Ale po kaloszu am 
śladu. 

Nie mogę przecież biec za 
tramwajem. 

Zdjąłem drugi kalosz i zapa- 
kowałem w gazetę. Idę. Myślę 
sobie: po pracy zacznę poszu- 
kiwania. Może nie zginął, może 
znajdę. 

Po pracy zacząłem szukać. — 


Najprzód poradziłem się jedne- 
go znanego konduktora. Ten 
wprost mi powiedział, co mam 
robić. 
— Podziękuj Bogu, żeś zgubił 
kalosz w tramwaju. To ci się u- 
dało, żeś właśnie go zgubił w 
tramwaju. Gdybyś go zgubił 
gdzieindziej -— nie ręczyłbym 
ale w tramwaju — znajdziesz 
napewno. Mam specjalny od- 
dział rzeczy  zgubionych. 
Przyjdź i weź sobie swój kałosz. 

— No, powiadam, dziękuję. 
Kamień spadł mi z serca. Zwła 
szcza, że kalosz był prawie no- 
wy. Nosiłem go dopiero trzeci 
sezon. 

Następnego dnia pojechałem 
do biura rzeczy zgubionych. 

— Bracie, mówię, mógłbym 
dostać kalosz z powrotem? — 
W tramwaju zdjęli mi go. 

— Mógłbyś, mówi, jaki był? 

— Kalosz, odpowiadam, jak 
kalosz, Numer dwunasty. 

— U nas, słyszę na to, łeży 
może dwanaście tysięcy kało- 


szy numer dwunasty. Powiedz. 
jak wyglądał. 

— Jak wyglądał? Ot, zwy 
czajnie. Z tyłu trochę zdarty— 
W środku niema flaneli — po- 
darła się. 

— U nas, mówią mi, leży ta- 
kich kaloszy może tysiąc. Nie 
ma twój kalosz jakichś specjal- 
nych znaków? 

— Specjalnych znaków? Są! 
Szpie wygląda, jak gdyby był 
zupełnie oderwany, tylko tro- 
chę się jeszcze trzyma. A obcas? 


| trzymają się jeszcze dobrze. 


Prawie że go niema. Ale boki 


— Usiądź, poczekaj, zoba- 


czymy. 

Naraz przynoszą mi mój ka- 
losz. Ze szczęścia pociemniała 
mi w oczach. Byłem silnie wzru 
szony. I dumny. 

— Widzicie, jak aparat funk 
cjonuje. A jacy ludzie są ideo- 
wi. Ile tradu zadają sobie z jed 
nym kaloszem. i 

— Dziękuję, povinn przy 
jaciele. dziękuję z całego serca! 
Dajcie mi kalosz, włożę go so- 
bie zaraz. Dziękuję! 

— Ale gdzie tam! Miły dru- 
hu, nie możemy go dać. Nie 
wiemy. Może nie tyś go zgubił... 

— Ale ja, ja go zgubiłem. 
czyście zwarjowali? 


— Wierzymy — mówią — 
współczujemy z tobą. Jest rze- 
czą bardzo prawdopodobną, żeś 
ty właśnie ten kalosz zgubił. — 
Ale wydać go nie możemy. Przy 
nieś zaświadczenie, żeś go na- 
prawdę zgubił. Niech ci admi- 
nistrator domu to zaświadczy, 
a wówczas odrazu wydamy ci 
kalosz. 

— Bracia, powiadam, drodzy 
bracia! Przecież w domu nic o 
tem nikt nie wie. Nie dadzą mi 
takiego papieru. 

— Ale dadzą, nie bój się. Po- 
cóż-by tam byli- 

Spojrzałem jeszcze raz na kā- 
losz i odszedłem. 

Na drugi dzień udałem się do 
administratora naszego domu 

— Daj mi, mówię zaświad- 
czenie. Kałosz zgubiłem. 

— Naprawdę zgubiłeś go? — 
Czy też może tylko tak mó 
wisz? Może chcesz w ten sposó 
zdobyć nadliczbowy rrzedmiot 
codziennego użytku? 

— Jak Boga kocham mówię, 
zgubiłem go. 

— Napisz, mówi mi administra 
tor — prezes naszego domu, de- 
klarację. 

— A co mam napisać? 


— Napisz, że tego a tego dnia 


zgubiłeś kalosz. I tak SERR = 7 "HPE SZEGO RZA OAK OTÓEKÓÓNE 
Napisałem deklarację. Na dru 

gi dzień dostałem oficjalne po- 

twierdzenie. Poszedłem 2 tem 


świadectwem do biura rzeczy 
zgubionych. A tam, przedstaw- 
cie sobie, kałosz mi wydali bez 
żadnych trudności. 

Kiedy włożyłem kalosz na no 
gę, byłem silnie wzruszony. „Ot 
jak aparat funkcjonuje! Czy 
gdzieindziej tak za jmowaliby 
się kaloszem? Wyrzuciliby po: 
prostu z tramwaju i basła. A tu, 
nawet tygodnia nie stąrałęm się 
i dali mi go. To jest aparat!“ 

Ale nie przeznaczone mi wi- 
dać było to szczęście: mieć ma 
nogach oba kalosze. Przez ten 
tydzień, co starałem się o otrzy 
manie drugiego kalosza, zgubi- 
łem pierwszy. Nosiłem go stale 
pod pachą, zapakowany; nie 
mogę sobie w żaden sposóh 
przypomnieć, gdzie go zostawi- 
łem. Ale zdaje mi się, że nie w 
tramwaju. To straszne, że nie 
w tramwaju. Gdzie go szukać? 

Ale zato mam drugi kalosz. 
Postawiłem go na komodzie — 
Jeśli będzie mi kiedyś smutno, 
spojrzę na kalosz — mój kalosz 
— i odrazu zrobi się lżej na du 
szy, jakoś beztrosko... 


6 


Dana ię 
„Przegląd — | 
Palestyński 
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Wiadomości bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK, 
Dziś w nocy dyżurują następuj 
apteki: Potasza (Pl. Kościelny 10); 

Miillerą 
Dpsztajna 
(Piotrkowska 125); Z. Gorczyckiego 
(Pr 59); G. Antoniewicza (Pa- 
bjanieka 50), 


OSOBISTE. — Kierownik V bry- 
gady wydzialu śledczego w Łodzi 
asp. Zygmunt Brylak po powrocie z 
uriopu wypoczynkowego objął urzę 
dowanie v dniem wczorajszym. 


8. VIII- 


— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Czyfajcie | Przygotowania do wyborów 


Sr. 215 


Składanie reklamacji w obwodach 


Lustracje przewodniczących okręgowych komisji wyborczych 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
i w myśl ordynacji wyborczej, w 
dniu wczorajszym rozpoczęły u 
rzędowanie wszystkie obwodowe 
komisje wyborcze do sejmu w 
siedzibach obwodów, wykaza- 
nych szczegółowo w rozplakato- 
wanych na mieście obwieszcze- 
niach. 

O godzinie 16-ej do obwodów 
przybyli pierwsi wyborcy sej- 
mowi, celem sprawdzenia wyło- 
nych do publicznego wglądu 
spisów wyborców i ewentualne- 
go zgłoszenia reklamacji prze- 
ciwko pominięciu w spisach, lub 
nieprawidłowego wpisania na 


nr... i oświadczył, że został 
niesłusznie pominięty w spi- 
sie wyborców do sejmu i na 
dowód posiadania prawa wy 
bierania do sejmu okazał(a) 
następujące dowody....., z któ 
rych wynika, że urodził się 
diny Eara Prosi się o wciąg- 
nięcie go (jej) do spisu wy- 
borców do sejmu. 
Podpis reklamującego (ej): 
Przyjął reklamację:... * 
Wypełniono również protoku- 
ły przeciw niesłusznemu umiesz 
czeniu na liście wyborców sej- 
mowych. 
Komisje obwodowe urzędowa 


Kierownik komi: u straży |. f r ; ; + 
ża (BA sed "2% listy osób nieuprawnionych do|ły od godz. 16-ej do 21-ej bez 
granicznej w Łodzi komisarz Józef Z r: tzerwy 
Kucharzewiez w driu wezora GENEAN, RA d PRAWI: pA ` 
po powrocie z urlopu wypoezynko |_, W obwodach urzędowali, zgo Należy zaznaczyć, że w pierw- 


wego objął urzędowanie, 


Zmniejszona 
frekwencja 
kuracjuszy w Krynicy 
Właściciele pensjonatów w 
Krynicy zwrócili się do władz| 
państwowych z memorjałem, w 
którym 1 obniżenia ta 


powodu 
j 5 z cofnięcia 
k kolejowych dla osób przy 


en "CHEM: FARM .„APKOWALSKI” WARSZAWA 


podczas swej niefortunnej eska pady do Niemiec, podejmowani 
hyli m. in. przez hitlerowców w Poczdamie. 


capitol | 


Nadoroorem: Tmakomite dodatki dżwiękowa! 


nie z ordynacją, przewodniczą- 
cy, lub zastępcy obwodowych ko 
misji, oraz po dwuch członków 
komisji, mianowanych przez sta 
rostwo grodzkie, lub zarząd miej 
ski. 

Reklamacji, jak podawaliś 
nie trzeba było konieczn 
zgłaszać na piśmie. W myśl in- 
strukcji, otrzymanych od okręgo 
wych komisji, i 


ię w kom 
s je imię i 
dres. poczem prz 
nych ograniczeń 
ców. Reklamacje 


przyjmowano 
przeważnie ustnie, poczem wno- 
szono je do protokułu. 
Protokuły reklamacji o prawa 
wyborcze do sejmu, sporządzane 


scu miały następujące 


szym dniu zgłosiło się naogół ma 
ło wyborców. Najwięcej reklama 
cji wnoszono w obwodach głoso- 
wania na peryferjach Łodzi. Re- 
klamacje przyjmowane będą 
7 dni, do dnia 14 b. m. 
o dniu przyjmo- 
i przewodniczą- 
cy okręgowych komisji wybor- 
czych zlustrowali cały szereg ob 


Y | wodów, celem ustalenia, czy u- 
"|rzędowanie odbywa się przwi- 


dłowo i zgodni: 


z instrukcjami. 


Komisje obwodowe po zała- 
twieniu reklamacji, mogą bądź 
to uzupełnić spis, bądź też za- 


wiadomić osobę zainteresowaną, 
że reklamacje 


nie zostałv u- 


sił się 


Przedstawiciele angielskich kombatantów 


R 


m 1935 r. do obwodo 
wej komisji wyborszej nr...., 
okręgu wyborczego nr.... zgło 


względnione. Od tej decyzji nje- 
ma żadnego odwołania. Można 
się jedynie od niej odwołać, o ile 
składa się reklamację przeciwko 
pominięciu osoby trzeciej. 

Po załatwieniu reklamacji z 
powodu wciągnięcia do spisu o- 
soby nieuprawnionej — komisja 
obwodowa musi albo reklama- 
cję zwrócić jako nieuwzględnio- 
ną, albo zawiadomić osobę, któ- 
1000600753010000000906000 


Ż. T. K. 


(Wólezańska 35, tel. 121-53) 

Sekretarjat T-wa przyjmuje 
codziennie w godz. 10—14 i 
18—22-0i zapisy 
na 1) 4-dnlową wycieczkę 
do Wilna (na Światowy Zjazd 
Żyd. Instytutu Naukowego), 
Trok i okolie, mającą się odbyć 
w dn. 14—19.VIII. b. r. 
W programie zwiedzanie a) za- 
bytków Wilna (bibljoteka Stra- 
szuną, muzeum Ańskiego, sta- 
ry cmentarz żydowski. Getto, 
Góra Zamkowa, cela Konrada, 
Klasztor Św. Piotra i Pawła ete, 
b) Trok (Gmina Karaitów, 
smentarz, ruiny zamku Kiejstu- 
ta, przejazdy po jeziorach, e) 
okolic. Wycieczkowicze otrzy- 
mują kartę wstępu na Zjazd i 
prawo uczestniczenia w obra- 
dach. 

2) 4-dniową wycieczkę na 
Morze Polskie (Gdynia, Hel, 
Jastrzębia Góra i Karwia) od 
14—19.VIII. 


3) Kolonję turystyczno- 
wypoczynkową w Karwi nad 
Bałtykiem. Najbliższy turnus 
wyrusza 14 b. m. Wyjazdy in- 


Dziś prezenfujemy! 


dywidualne są dowolne. 


rej reklamacja dotyczyła, że bę- 
dzie skreślona ze spisu wybor- 
ców. 

W, tym wypadku osoba zain- 
teresowana (skreślona z listy) 
ma prawo w ciągu 2 dni od dorę- 
czenia zawiadomienia wnieść 
sprzeciw do obwodowej komisji 
Komisja obwodowa wydaje po- 
nownie decyzję, ale ostatecznie 
sprawę rozstrzyga okręgowa ko- 
misja, do której reklamacja mu- 
si być przesłana przez komisje 
obwodowe. 

Należy zaznaczyć, że wyborcy 
są w obwodach dokładnie infor- 
mowani o procedurze składania 
wszelkich RACJE 


Sekretarjat okręgowych komi 
sji wyborczych prosi nas o pod- 
kreślenie, że przewodniczącym 
lub członkom obwodowych ko 
misji wyborczych nie wolno To- 
bić w spisach wyborców żad- 
nych uwag i adnotacji. Mogą je- 
dynie wpisać pominiętych wy- 
borców, w razie, gdyby uwzględ 
nili reklamację i poświadczyli ją 
odpowiednim Pro OEMEJo: 


W dniu dzisiejszym okręgowe 
komisje wyborcze zatwierdzą 0- 


- |stałecznie listy delegatów do o- 
wybor. |borczych, do których zostali czy 


kręgowych kolegjów 


gólne zrzeszenia i organizacje— 
Zebrania kolegiów odbędą się 
za 6 dni. 

kd 


Dnia 6 sierpnia r. b. odbyło 
się w lokalu, przy ul. Nawrot 7 
walne zebranie urzędników skar 
bowych, na którem po omówie- 
niu przez inspe Ksawerego 
Stasiaka ordyna orczej do 
sejmu i senatu i wyjaśnieniu w 
toku dyskusji nasuwających się 
wątpliwości, zebranie powzięło 


jednogłośnie następującą uchwa 
łę: 


skarbowi jedno- 
rdzają, że wzięcie 
udziału w wyborach przedstawi 
cieli do sejmu i senatu uważają 
nietylko za spełnienie obowiąz- 
ku obywatelskiego, ale i za 
współdziałanie na rzecz dobra 
powszechnego, Żaden z urzędni- 
ków skarbowych nie uchyli się 
od tego obowiązku i wszyscy u- 
prawnieni do głosowania, stawią 
się w wyznaczonych terminach 
we właściwych obwodach wy- 
borczych dla oddania swych gło 
SÓW. 

Niezależnie od tego, ofiarówu 
ją współdziałanie i współpracę 


we wszystkich instytucjach wy- 


czych, wybranych przez poszcze | zostaną powołani”, 


Związek restauratorów walczy 


z podatkiem od siedzenia w lokalach po 12 w nocy 


Związek restauratorów w Łodzi, 
w porozumieniu ze swoją centralą 
w Warszawie i za jej pośrednictwem 
złożył memorjat p, premjerowi Sław 
kowi w sprawie podatku „od siedze- 
nia” w wysokości 50 gr, od osoby, 
pobieranego na rzecz funduszu pra- 
cy w restauracjach po godz. 24-ej. 

Memorjał ten stwierdza, że poda- 
tek S50-groszowy zmniejszając w 
znacznym stopniu frekwencję w za- 
kładach gastronomicznych, zmiejszą 
tem samem obroty, a zatem wpływy 
podatkowe i dochody państwa, 


Konsumenci stale protestują prze 
ciwko tej daninie, co powoduje czę 
sie i liczne zatargi z kontrolerami 
podatku i służbą restauracyjną, 

Pozatem wpływy z tego źródłe 
są znikome, ściąganie ząś podatku 
w obecnej formie jest z wielu wzgle 
dów szkodliwe, należałoby więc zna. 
leźć inną formę, mniej uciążliwą. 

Odpisy memorjału przesłane zo- 
stały pp. ministrowi opieki społecz- 
nej, przemysłu i handlu, spraw we- 
wnętrznych i skarbu oraz izbie prze- 
mysłowo - handlowej. | "WAR 


| Z Z 
Renata Mueller 


gra główną rolę w nowym filmie historycznym p. t. „Liselotte 
z Palatynatu", 


Wspaniały dramat życiowy reż. Maurice Tourneur 


DWIE SIEROTY 


Każdego wzruszy temat, koncertowa gra, 
zachwyci pięko wspaniałej kreacji artystycznej 
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Renee Saint Cyr 


Nr. 215 


Zaburzenia żołądkowe i 
kiszkowe mogą podlegać sani- 
kowi przez stosowanie codziennie 
jednej szklanki naturalnej Nod 
gorzkiej „Franciszka-Józefa 
444009000000090009040000 


Ostrzeżenie przed, 
»„beglonem Pracy“ 


Według posiadanych informacji 
wydawany jest w Warszawie przez 
Stanislawa Grzegorzewskiego i Ka- 
rola Motyczko miesięcznik p. n. 
„Legjon Pracy“. 

„Jakkolwiek wydawcy tego pisma 
podkreślają stale i wszędzie, że jest 
ono redagowane przez b. legjoni- 
siów i uczestników walk o niepo- 
dtegłość Polski, to jednak w rzeczy: 
wistości stanowi tylko ich prywatną 
imprezę wydawniczą, obliczoną wy- 
lącznie na zysk osobisty, 

Ostrzega się, iż nazwane wydaw- 
nictwo nie zasługuje na poparcie 
czynników gospodarczych i Społecz. 


nych. 
Pili, jedli 
i.. nie zapłacili 


Onegdaj w późnych godzinach 
wieczorowych do _ „Versalu'** 
przyszło towarzystwo, złożone 
z czterech panów. Przybyli zaję- 
li stolik na górnej sali i kazali 
sobie podać wystawną kolację o- 
raz trunki. 

Towarzystwo bawiło się znako 
micie, zamawiając coraz to inne 
dania i nowe butelki wódki. 

Kiedy wreszcie, tuż przed za- 
mknięciem lokalu, kelner pod- 
szedł do stolika i poprosił o ure- 
gulowanie rachunku, napoły już 
pijani goście, oświadczyli, że nie 
zapłacą, bo nie mają czem. 

Kelner wezwał gospodarza, a 
gdy i jego interwencja nie pomo- 
gła, a przeciwnie, przybyli po- 
częli się awanturować, wezwano 
policję. 

„Miłych“ gości wylegitymowa 
no. Okazali się nimi: Aleksy Ła- 
wrjanow (Zamenhofa 26), Emil 
Zugnowski (Przejazd 23), Oskar 
Soederstrem (Nawrot 25) i Jerzy 
Krzyżanowski (Andrzeja 4). Spi- 
sano im protokuł, a niezależnie 
od tego „Versal“ wniesie prze- 
ciw nim skargę do sądu o zapła- 
cenie przeszło 100 zł. rachunku. 


Pożar w fabryce 
przy ulicy Grabowej 


IW. dniu wczorajszym o g. 11.40 
przed południem centrala straży 
ogniowej zaalarmowana została 
o pożarze, jaki wybuchł w fabry 
ce braci Tajtelbaum, przy ulicy 
Grabowej 28. Jak się okazało, 
zapaliła się wielka maszyna - 
szarpacz, od której ogień groził 
przerzuceniem się na nagroma- 
dzony łatwopalny materjał. 

Na miejsce pożaru przybyły 
niezwłocznie dwa oddziały stra- 
ży ogniowej, które po półgodzin- 
nej akcji pożar zlokalizowały. — 
Maszyna - szarpacz uległa znisz- 
czeniu, Pożar powstał od zatar- 
cia się łożyska. Wysokości strat 
narazie nie zdołano ustalić. 


Smoła się zapaliła 


W związku z podaną wczoraj 
przez nas notatką o pożarze szopy 
na terenie fabryki J, Landaua przy 
ul. Pomorskiej 75, dowiadujemy stę, 
że nie palitu się szopa, lecz smo- 
ła, rozlana przez blacharza na po- 
wórzu fabryki. Wiadcmość o noża. 
1z6 szopy nadeslala nam jedna 2 
agencji reporterskich. 
4006062009000000060040%0600 


nydeczka do WIEDNIA 


95 zł. 
Paszporty ulgowe do Czecho-| 
słowacji, Austrji, Jugosławii, 
Estonji i Finlandji. Wycieczki 
morskie. 


8. 


VIII— „GŁOS PORAN) 


Mieszkanie do wynajecia 


Poiecie 


Czerwono - żółte kartki wido- 
czne nieomal w bramie każdego 
domu w śródmieściu Łodzi są 
zjawiskiem specjalnie ciekawem | 
i godnem zastanowienia. 

Głód mieszkaniowy minął daw- 
no, 

i, zdaje się, bezpowrotnie. Niema 

w śródmieściu domu, gdzieby 

nie było kilku często wolnych 

mieszkań, lokali handlowych i 

fabrycznych. 

Miesiące letnie, a zwłaszcza li- 
piec i sierpień, miały zawsze spe 
cjalne znaczenie w ruchu loka- 
torskim. Były to miesiące prze- 
prowadzek. 

IW. okresie głodu mieszkanio- 
wego, lipiec i sierpień były po- 
dobne do innych miesięcy. Nikt 
nie chciał się ruszyć z zajmowa- 
nego kąta, wiedział bowiem, 
na mieszkanie czyhają liczni re- 

flektanci, 
którzy gotowi są dać duże od- 


nanei. przeszłości 
Największym popyíem ciesza się lokale w nowych domach 


go i komornego w nowem mie- 
szkaniu. 

Obecnie letnie miesiące odzy- 
skały swoje poprzednie znacze- 
nie, a ruch lokatorski 
przybrał rozmiary dawno nieno 

towane. 

Świadczą o tem zarówno na 
wstępie wspomniane czerwono - 
żółte kartki w bramach, jak i 
zwiększająca się z dnia na dzień 
rubryka ogłoszeń o wolnych lo- 
kalach. 

Nic więc dziwnego, że w tych 
warunkach, przy kolosalnej po- 
daży, sytuacja na rynku mieszka 
niowym 
kształtuje się bardzo pomyślnie 

dla lokatorów. 

Miarą natężenia ruchu lokator 
skiego były zawsze i będą nadał 
mieszkania średniej wielkości, a 
więc dwupokojowe i trzypoko- 
jowe z kuchnią. Otóż i tych mie- 
szkań jest bardzo wiele, 


stępne, ale w każdym razie nie- 
wystarczające na opłacenie ko- 
sztów przeprowadzki, odstępne- 


IW. sądzie okręgowym rozpo- 
czął się w dniu wczorajszym cie- 
kawy proces delegatów fabrycz- 
nych firmy Rozen i Wiślicki: Jó- 
zefa Ambroziaka i Mieczysława 
Przybyły, oskarżonych o dzia- 
łalność komunistyczną. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
ud października roku 1933, to 
jest od czasu otrzymania pracy 
w firmie, 


Zapisy i informacje: „ORBIS“, Piotr- 
kowska 18 i 65. Tel. 249-33 i 10-101 


rozpoczęli silną agitację prze- 
ciwko dotychczasowym delega- 

tom fabrycznym, 
należącym do Zw. Zaw. „Praca“, 
zarzucając im, że idą na rękę ka 
pitalistom. 

Oskarżeni nawoływali do wy- 
boru delegatów z pośród robot- 
ników rewolucyjnych, co miało 
być pierwszym krokiem do wy- 
zwolenia proletarjatu, za przy- 
kładem robotników sowieckich. 

W wyniku tej agitacji, po bar 
dzo burzliwem zebraniu, wyra- 
żono votum nieufności dotych- 
czasowym delegatom, a na ich 
miejsce wybrano Przybyłę i Am- 
broziaka. Następnie zorganizo- 


Pomijając już liczne, niezaję- 
te mieszkania 6-cio, 5-cio i 4-ro- 


pokojowe, które od bardzo daw 


wany został komitet fabryczny, 
który zajmował się organizowa- 
niem masówek na terenie fabry- 
ki. Wiele takich zebrań zorgani- 
zowano w związku z ustawą sca- 
leniową, z rewolucją austrjacką 
oraz strejkami sezonowców i je- 
dwabników. Na wszystkich tych 
zgromadzeniach oskarżeni wy- 
głaszali dłuższe przemówienia, 
nawołując do przygotowania się 
do czynu, oraz wyrażając soli- 
darność z walczącymi o swe pra 
wa robotnikami. 

Jesienią roku 1934 odbył się w 
Łodzi ogólnokrajowy zjazd włó- 
kniarzy zorganizowanych w 
związku klasowym. Na zjazd ten 
oskarżeni delegowani przez ro- 
botników swych fabryki, nie 
zostali dopuszczeni, ponieważ 
wchodzili w skład tak zwanej Le 
wicy Związkowej. Wówczas roz- 
poczęli szeroko zakrojoną akcję 
protestacy jną. 

Podczas ostatnich wyborów do 


rady miejskiej figurowali oni ja- 
ko kandydaci na radnych z listy 
Jednolitego Frontu Mas Pracn- 


Znów dwa 


włamamia 


Plaga kradzieży mieszkaniowych nie ustaje 


Plaga kradzieży mieszkanio- 
wych w Łodzi nie zmniejszyła 
się ani o jotę. Przeciwnie, zło- 
dzieje grasują coraz bezczelniej 
i niema dnia, by kroniki policji 
nie zanotowały kilku wypadków 
większych kradzieży. 

(Wczoraj znów dokonano w 
Łodzi dwuch poważniejszych 
kradzieży z włamaniami. 

Wydział śledczy został zawia- 
domiony o włamaniu, dokona- 
nem przy ul. 11 Listopada 25, w 
mieszkaniu kuśnierza, Berysza 
Scheibe.  iWywiadowcy, którzy 


się udali na miejsce kradzieży 
skonstatowali, że złoczyńcy do- 
stali się do mieszkania, przy po- 
mocy przepiłowania łańcucha o- 
chronnego i wycięcia zamka. 
Włamywacze splądrowali ca- 
łe mieszkanie, zabrali jednak tyl 
ko rzeczy bardziej wartościowe, 


a więc skórki karakułowe, war- 
tości 1.600 zł., trochę garderoby 


i bielizny, Kilkaset złotych go- 
tówką i 5 tys. złotych wekslami. 
Łup swój zapakowali w worki, 
które następnie pojedyńczo wy- 
nosili. Złodziei widziano, lecz 


na świecą pustkami, czerwono - 

żółte kartki ofiarowują chętnym 

mieszkania mniejsze i to bez od- 
stępnego. 

Jeszcze niedawno, by znaleźć 
w śródmieściu 3-pokojowe mie- 
szkanie z wygodami, trzeba by- 
ło nabiegać się, naszukać, zwra- 
cać do pośredników a nade- 
wszystko znalazłszy, płacić wy- 
sokie odstępne. 

Obecnie 
pojęcie: „odstępne* należy już 

do przeszłości, 


źle przez lokatorów wspomina- 
nej. IW nielicznych jedynie wy- 
padkach wynajmujący płaci pe- 
wną sumę, jako odszkodowanie 
dla opuszczającego mieszkanie 
lokatora, który niedawno prze- 
prowadził gruntowniejszy re- 
mont. Ta tranzakcja ma jednak 
charakter 

całkowicie prywatnej umowy 
i nie trąci dawnem, ofiejalnem 
nieomal odstępnem. 

Dziś nie kupuje się już miesz- 
kan'a, lecz 


Delegaci fabryczni -- komuniści 


zajmowali się organizacją masówek i agitacją wśród robotników 
| jących, która następnie została 


unieważniona. 

Działalność obu oskarżonych 
stawała się coraz aktywniejsza i 
doprowadziła w październiku r. 
ub. do ich aresztowania, Obaj 
mają już za sobą bogatą prze- 
szłość polityczną, W roku 1925 
zostali skazani: Ambroziak na 3 
zaś Przybyła na 2 lata więzienia 
i karę odbyli. Po wyjściu z wię- 
zienia pracowali w PPS.-lewicy. 
W. roku 1928 Ambroziak zajmo- 
wał się  rozdzielaniem fundu- 
szów, nadesłanych z Rosji Sow. 
dla strejkujących robotników 
„Widzewskiej Manufaktury“. 

Rozprawie przewodniczy sę- 
dzia Zdorowienko, oskarża pro- 
kurator Gorayski, bronią adwo- 
kaci Kempner i Hartman. 

Obaj oskarżeni do winy się nie 
przyznali, wyjaśniając, że wal- 
czyli jedynie o przestrzeganie 
przez firmę umowy zbiorowej. 

Niezwykle ciekawe były zezna 
nia pierwszego świadka, konfi- 
denta Opawskiego. Był on płat- 
nym funkcjonarjuszem komuni 
stycznym i zajmował wybitne 
stanowiska. Po zdemaskowanin 
go, wydano nań wyrok śmierci. 
Dla zrehabilitowania się, udał 
się do Rosji, skąd go jednak nie- 
bawem wydalono. 

Po zeznaniach innych świad- 
ków oskarżenia, rozprawa zosta 
ła odroczona do dnia dzisiej- 
szego. 


„odstępnego" należy już, do źle wspomi- 


poprostu wynajmuje... 

jeszcze niedawno uospedarze 
domów, odnajmując mieszkanie 
nowemu lokatorowi, żądali czyn 
szu komornianego za rok zgóry. 
I to minęło... Gospodarz 

zadawala się komornem za 

kwartał, 

a nawet znane są wypadki, że w 
samem śródmieściu, w jednym 
z największych domów w Łodzi, 
gospodarz pobiera komorne mie 
sięcznie. 

Sytuacja więc zmieniła się o 
tyle, że obecnie nowy lokator wi 
dziany jest mile przez gospoda 
rza i traktowany grzecznie, jako 
nabywca. 

Specjalny rozdział w ruchu 10 
katorskim stanowią 
mieszkania w nowych domach. 

Obecnie dał się zaobserwować 
pewien pęd do nowych domów 
Czem się to tłomaczy 

Przedewszystkiem nowe do- 
my są z nałury rzeczy lepiej wy 
posażone w wygody. Wprawdzie 
pokoje są stosunkowo mni 
ale ich rozplanowanie 
bardziej odpowiada współczes- 

nym wymogom, 
są racjonalniej oświetlone, czyst 
sze i zdrowsze, 

Powtóre kalkulacja wykazuje. 
że mniejsze nieco mieszkania w 
nowym domu są tańsze niż w sta 
rym, odpadają bowiem na kilka 
przynajmniej lat, 
opłaty podatkowe, często stano- 
wiące w budżecie dość poważne 

kwoty. 

Kto zatem może sobie pózwo- 
lić, by płacić trochę drożej — 
chętnie wynajmuje mniejsze mie 
szkanie w nowym domu 

chcąc mieszkać z komfortem. 

Charakterystycznem dla obec- 
nego ruchu lokatorskiego s 
jeszcze to, że o ile w śródmi: 
jest dużo wolnych lokali, o tyle 
na peryferjach dają się jeszcze 
zaobserwować 
symptomy głodu mieszkaniowe- 

go. 

Szczególnym popytem cieszą 
się tam mieszkania jedno i dwu 
izbowe, za które — o dziwo! — 
jeszcze czasem płaci się jakieś 
drobne odstępne. 

Objawem wre pauperyza 
cji społeczeństwa jest to, że wie- 
lu lokatorów opuszcza duże mie 
szkania w śródmieściu, by 


zamienić je na małe na peryfer- 
jach. 


Zdarza się, że z czterech poka 
jów na ul. Piotrkowskiej przeno- 
si się rodzina do dwuch na krań 
cach miasta, płacąc 50 zł. kwar- 
talnie, zamiast 400 czy 500 złot. 

Resumując, sytuację na ryn- 
ku lokatorskim uznać należy ra 
czej za pomyślną. 


nikt nie przypuszczał, że bezczel 
ność złoczyńców będzie aż tak 
wielka, by w dzień wynosić skra 
dzione przedmioty. 

Właściciela mieszkania nie by 
ło — wyjechał na wieś. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Druga, niemniej zuchwała kra 
dzież, popełniona została w do- 
mu, przy ul. Żeromskiego nr. 26 
z mieszkania Ruchli Działow- 
skiej. Złoczyńcy, po wyłamaniu 
zamków u drzwi wejściowych. 
korzystając z nieobecności do- 
mowników, którzy bawią na let- 
niem mieszkaniu, skradli garde- 
robę, bieliznę ikilka bardziej 
wartościowych przedmiotów. któ 
rych wartość okreśła poszkodo- 
wana na 6 tvs. zł. a 


Sírejis się 


przeciaga 


Komplikacje przy zawarĉiu umowy 


Jak wiadomo, na ostatniej kon 
ferencji między robotnikami bru 
karskimi, a przedsiębiorcami 
prywatnymi w inspekcji pracy 
osiągnięte zostało porozumienie 
w sprawie płac i warunków pra- 
cy. Stawka dzienna ustalona zo- 
stała na zł. 4.90, pracodawcy żaś 
zobowiązali się nikogo nie wy- 
dalać za strejk, oraz honorować 
angielską sobotę. 

Umowa zbiorowa miała być*o- 
statecznie podpisana w dniu 
wczorajszym i wczoraj też miał 
się zakończyć strejk na robotach 
brukarskich miasta. 

Tymczasem, gdy delegaci Zw. 


Zawodowych przybyli wczoraj 
do inspekcji, celem podpisania 
umowy, okazało się, że przedsię- 
biorcy nie stawili się. Nadesłali 
oni pismo do inspektora, że za- 
warcie umowy muszą odłożyć 
na jeden dzień, ponieważ wyło- 
niły się komplikacje z wykwali- 
fikowanymi brukarzami, żąda- 
jącymi odszkodowania za przy- 
musową przerwę w pracy w cza- 
sie strejku robotników brukar- 
skich. 

W ten sposób, wobec niepad- 
pisania umowy, strejk na brukar 
skich robotach przeciąga się. 


_  8VIIL— „GŁOS PORANNY" — 1935 


,.. Dnia 7 sierpnia 1935 r. rozstał się z tym światem po długich i 
ciężkich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec i teść 


b. p. Abram Naum Lewin 


Pogrzeb odbył się w dniu wozorajszym. 


Falszywą monetą płacił 


Stroskani Żona, Córka i Zięć 


miody, nabożny chasyd, za ialszywą miłość 


niem fałszywych pieniędzy w |kiem rozbijanego szkla, dobywają- 


Przed pewnym czasem sąd o- 
kręgowy w Łodzi rozpatrywał 
niezmiernie ciekawą sprawę 
młodego chasyda, 19-letniego I- 
cka Grajrera oskarżonego o pu 
szczanie w obieg fałszywych pie 
między. 

Szczegóły tej sensacyjnej w 
swoim rodzaju sprawy przed: 
stawiają się jak następuje: 

Do komisarjatu policji zgło- 
siła się pewnego dnia prostytut 
ka Janina Pasich, która przy- 
prowadziła ze sobą młodego 
chasyda, oskarżając go o wrę- 
czenie jej fałszywej pięciozło- 
tówki. 

Przesłuchany Grajner stwier- 
dził, że obciążające go zeznania 
Pasichówny są nieprawdziwe. 

Nigdy w żadnym domu scha- 
dzek nie był, gdyż jako religij- 
nemu chasydowi nie wolno mu 
zadawać się z kobietami przed 
slubem, 

Co się tyczy owych pięciu zło 
tych, to opowiedział, iż jeden z 
klijentów jego ojca wręczył 
przy płaceniu za towar monetę 
pięciozłotową, która okazała 
się fałszywą. Żeby jej przypad 
kiem nie wydać, Grajner włożył 
ja do oddzielnej kieszonki. 

Po wyjściu ze sklepu został 
na ulicy zaczepiony przez jakąś 
dziewczynę, która zerwała mu 
z głowy czapkę i oddała ją do: 

— piero po otrzymaniu 5 zł. 

Ponieważ był tem zajściem 
zdenerwowany więc przez onrył 
kę sięgnął do innej kieszerń i 
dał jej fałszywą monetę. 

Sąd nie dał wiary temu opo: 
wiadaniu o strąconej czapce i 
wykupie i skazał Grajnera na Ź 

lata więzienia. 

W dniu wczorajszym sprawa 
la znalazła się na wokandzie są 
du apelacyjnego w Warszawie. 

I tu zaszedł ciekawy zwrot, 
ponieważ obrońca Grajnera 0- 
świadezył publicznie, że on 
nie wierzy w bajeczkę o czapce, 
ale przypuszcza, że fałszywą 
monetą zapłacił Grajner prosty 
tutce za fałszywą miłość. 

Wstydzi się jednak przyznać 
do tego, ponieważ jako religij- 
nemu chasydowi i w dodatku 
głęboko wierzącemu, nie wolno 
mu odwiedzać tego rodzaju 


TROSKI NA BO) 

Dziś, w lokalu „Tabarin“ odbędzie 
się o godz. faj z pelnym progra- 
mem artystycznym a wieczorem dan- 
cing, na którym zabawa  przeciągnie 
się do rana. 

W pięknie urządzonej sali wre ocho- 
cza zabawa. Publiczność spędza czas 
ua oglądaniu programu i m tańcu, do 
którego przygrywa jedna z najlep- 
szych w Polsce orkiestra, — Szymkie- 
wicza. 

W programie występują: duet 
gierski Cecil et Peter von Sarten, któ- 
rych występy wzbudzają niebywały en- 
tuzjazm wśród publiczności. Podoba 
się szczególnie doskonale odtworzona 
Rapsodja Węgierska”. Pozaler po 
iwiamy tamec duetu Garbo i Fortes 
piękną pieśniarkę - dziecko Wied 
- Nany Neuhardt. Reszty progra 
m dopełniają występy tancerki Gari- 
baldi. Zapowiada doskonały Leo Spar- 
ri. — Sala należycie wentylowana. — 
Bufet obficie zaopatrzony, a kuchnia 
smaczna i pożywna. 

Należy zaznaczyć, że mimo olbrzy- 
mich kosztów, związanych z remontem 
nowej sali i sprowadzeniem tak do- 
skonałego zespołu artystów, ceny za 
konsumcję nie zostały podwyższone. 


przybytków i widywać się z ka 
bietami przed zawarciem ślubu. 

Go się tyczy wręczenia je, 
fałszywej monety, to zdaniem 
obrońcy trudno nazwać spora- 
dyczn wypadek — puszcza- 


obieg. 


dn. 8 sierpnia r. b. o godz. 5 pp. 
skiego 11, o czem zawiadamiają 


DLAT Din, Toata AIA = ti Swintew po dlugich T ciężkich 
cierpieniach mój najskochańszy mąż 
ORYC KUSTIN , 


przeżywszy lat 75, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartok, 


pogrążeni w żalu Żona I Rodzina 


s domu żałoby przy ul. Żerom- 


Furjat zdemolował mieszkanie 


Mieszkańcy ul. Abramowskiego stale są niepo- 


kojeni krzykami obłąkanego 


W dnia wczorajszym ulica Abra- 
moskiego była terenem niezwykłej 
awantnry. © godzinie 9 wieczorem 
przechodnie zasłarmowani zostali 
donośnymi okrzykami oraz brzę. 


cego stę z mieszkania drugiego pię. 


Sąd po zbadaniu sprawy wy- | trx domu nr. 17. 


rok pierwszej instancji zatwier- 


Jak się okazało, syn właściciela 


dził zawieszając jednak Grajne- | wymienionego domu Moszek Fren- 


rowi karę. 


~ [kel w napadzi» furji pocz: 


wybijać 


szyby w oknach mieszkani: 
stępnie wyjmując z zawiasów 
ramy okienne poczsi wyrzucać 


wody co go z miejsca, uspokofo, 
Jak nas poinformowali 


bardzo często., byłoby więc w L- 
ne izolowanie furjata w odpowied- 
nim zakładzie. 


pomysłowy oszust, Edward Zarębski, grasował w Łodzi 


Przyjaciel i doradca b. 


Przed kilku dniami został a- 
resztowany w Warszawie Ed- 
ward Zarębski. 

Przez długie lata uchodził on 
w opinji publicznej za bogate- 
go przemysłowca i nieposzlako 
wanego obywatela i dopiero 
„przypadek przyczynił się do zde 
maskowania go jako zręcznego 
oszusta i aferzystę. 

Obecnie wyszły w dochodze- 
niu na jaw różne bardzo pikant 
ne szczególiki niezwykłej „kar 
jery“ tego pomysłowego wy- 
drwigrosza. 

Okazało się między innemi, 
że Zarębski grasował również w 
Łodzi. Przyjechał do naszego 
miasta w charakterze... inten- 
denta marjawitów. 


Zarębski, jak się okazało, 
pierwsze podwaliny swej fortu- 
ny, dziś już bardzo poważnej, 
położył będąc na żołdzie u mar 
jawitów, ściślej mówiąc u ich 
b. arcybiskupa Kowalskiego. 


Zarębski dostał się do klasz- 
toru płockiego jeszcze wówczas, 
gdy Kowalski niepodzielnie pa- 
nował nad całym zakonem. Co 
połączyło i zbliżyło tych dwuch 
ludzi, dokładnie niewiadomo — 
, że w krótkim czasie Za- 
aawansował z roli ma- 
gazyniera w  Felicjanowie na 
stanowisko intendenta klaszto- 
ru i doradey finansowego arcy 
biskupa, co przy rozległem go- 
spodarstwie marjawitów i wiel 
kich wpływach Kowalskiego, 
przyniosło mu poważne słano- 
wisko i wielkie wpływy. 


Zarębskiego można było w 
e widywać zawsze 
ystwie Kowalskiego.— 
Arcybiskup nie robił kroku bez 
naradzenia się z „przyjacielem 
i doradeą zakonu“ — jak go o- 
kreślał. Często Kowalski chwa 
lił Zarębskiego jako tęgą głowę, 
która potrafi zawsze wykręcić 
się z największej nawet matni 
finansowej, a swoim biskupom 
i podwładnym polecał komuni 
kowaąnie się w każdej finanso- 


wej sprawie z Zarębskim. 
Skutki tej przyjaźni okazały 


arcybiskupa Kowalskiego kazal 


zapowiedzieć koniec świała 


się później dla zakonu opłaka- 
ne. Weksle z tego okresu płaci 
po dziś dzień klasztor płocki. 
Zarębski wmówił Kowalskie 
mu konieczność skupienia wszy 
stkich marjawitów w pobliżu 
Płocka, a wynikiem jego akcji 
bół okólnik biskupa do wszyst- 
kich parafji, w którym głowa 
kościoła marjawickiego załeca 
wiernym, by jaknajszybciej ku- 
powali parcele majątku między 
Płockiem a Felicjanowem. 
Nie trzeba dodawać, że mar- 
jawici ustuchali głosu Kowai 
skiego, nie trzeba również nad- 
mieniać, że majątek ten nabył 
nieco wcześniej Zarębski i sprze 
dawał parcele z dużym zyskiem. 
Ten sam Zarębski namówił 
Kowalskiego do ogłoszenia, że 
następuje koniec świata i wobec 
tego, że pozostaną na kuli ziem 


skiej tylko marjawici, należy 
zacząć zaopatrywać się w ma- 
terjały, żywność i t. p. I znów 
marjawici zaczęli kupować u 
Zarębskiego materjały na ubra- 
nia, meble, zapasy żywności itd. 

Kiedy aferzysta wyczerpał już 
swe pomysły po sprzedaniu mat 
jawitom kilkunastu samocho- 
dów ciężarowych, kiedy ludzie 
poczęli sarkać na jego rabunku 
wą gospodarkę w klasztorze, 
pewnego dnia Zarębski wyje- 
chał z Płocka i przybył do Ło- 
dzi. 

Tu kazał sprzedać dom para- 
fji marjawiekłej przy ul. Frau: 
ciszkańskiej i niewątpliwie za 
robiłby prowizję przy sprzeda 
ży, gdyby nie fakt, że w tym 
czasie wybuchła walka między 
Kowalskim a jego przeciwnika- 
mi. 


A SZEROKA IREN TE PREZ E ZDZ 
Co usłyszymy dziś przez radio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.16 Koncert zespołu salonowe: 
go 

13.05 Muzyka z płyt. 

13.30 Orktestry ludowe (plyty) 
Muzyka lekka z płyt. 

16.00 Pogadanka przyrodnicza 
dlą dzieci. 

16.15 Koncert solistów w wyk, 
Korytkówny (śpiew) i Diana (skrz.). 

16.50 „Gazeciarz” nowela P. Choj 
nowskiego. 

17.00 Koncert dla letnisk i uzdro 
wisk. `“ 

18.00 „Miasta i wsie" — odczyt 

18.15 Pieśni ludowe śląskie. 

18.45 Szubert w transkrypcji (pły- 


ty). 

19.30 Piosenki w wyk. Pilar Ar. 
tes i Lucienne Boger (płyty) 

20.00 Muzyka z płyt. 

20.10 Serenada sierpniowa. 

21.00 Koncert fortepianowy ©- 
moll 8. Rachmaninowa. 

21.30 Słuchowisko „Na śląskiem 
podwórku”. 

22.00 Reportaż z trasy marszu 
szlakiem kadrówki. 

22.15 Koncert małej orkiestry, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Berlin (356) 

19.20 Tria na flot, skrzypce i for- 
tepian: Keisera D-dur t Bacha G* 
dur- 

Stuttgart (523) 

00.00 Kwartet smyczkowy As- 
dur i Kwintet fortepianowy Dworza- 
ka. 


Wiedeń (507) 

28.45 Koncert (Bolero Ravela, 
„Obrazy z wystawy* Mussorgskie. 
go i „Steńka Razin” Głazunowa), 

Strassburg (349) 

18.00 Opera Wagnera „Zmierzch 
Łogów” (akt 1) 


21.00 Opera Wagnera „Zmierzch 
bogów* (2 i 3 akt). 

Rzym (420) 

20.40 Opera Parellego „Fan 
fulla”. 


Bukareszt (365) 
20.15 Opera Pucciniego Tosca”. 
Praga (470) 

19.25 Koncert (Uwertura Fdur 
Myslivecka, Concertino na waltornię 
Webera i Symfonja I Beethovena). 

21.40 Sonaty skrzypcowe Tartinie 
go F-dur i Haendla A-dur. 

Budapeszt (550) 

22.40 Koncert (Uwertura „Flet 
zaczarowany” Mozarta, Symfonja 
G-moll Szuberta, Scherzo E-moil 
Goldmiarka t „Tdwały” Liszta). 


„STUDENCI* W „BAGATELI* 
Ze względu na konieczności urlopo- 
we „Studenci“ grane będą zaledwie je- 
szcze kilka razy. 
Wybuchy śmiechu świadczą, że pu- 
bliczność bawi się b. dobrze. 


„TRUPA TANNENCAPA* 

„Teatr Młodych" coraz bardziej sta- 
je się popularny. Ci wszyscy, którzy 
widzieli „Boston“ i „Trupę Tannenca- 
pa“ są pełni uznania dla tego oryginal 
nego teatru. 

„Trupa Tannencapa" 
jeszcze tylko kilka razy. 


grana będzie 


mu 
i 


Zarębski wyjechał z Łodzi i w. 
Warszawie założył sklep mebli. 
który dzięki bandzie nagania- 
czy, którą zorganizował dosko» 
nale, prosperował przez dłuż 
szy czas i przyniósł Zarębskie 
mu znaczne zyski. 

Korzystając z awantur płać 
kich Zarębski przekształcił stę 
w gorliwego katolika i począł 
werbować do siebie siostry-mar 
jawitki, które miał nawracać. 
Jak ło nawracanie wyglądało, 
niewiadomo, wiadomo jednak, 
że wkrótce Zarębski miał pro- 
tes o wyzysk pracowników. 

Sprawę, dzięki swoim stomm 
kom, zatuszował. Potem grasos 
wał po Warszawie, wydawał ja 
kieś broszury, do których wy- 
łudzał ogłoszenia. ` 

Powodziło mu się doskonale, 
ale ostatnio przebrał miarę. — 
Począł żerować na wielkiej ża: 
tobie narodowej, podszywając 
się pod szczytne cele’ naczelne: 
go komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka. Przehoiował tym ra 
zem. Został aresztowany i prze 
bywa w więzieniu. z 

Takie są dzieję aferzysty, i ich 
smutny koniec. Ae 
DETTE: R D H REN 
iii 


1 


KOMUNIKAT. 

Zarząd dzielnicy Śródmieście B. B 
W. R. zawiadamia członków t sym- 
patyków, tż zebranie dzielnicy 
Średmieście cdhędzie się dnia 9 sier- 
pnia r. b t i. w piątek o godz. 19-ej 
w lokalu rady grodzkiej, przy ul. 
Przejazd 36, z następującym porząd- 

em dziennym: 1. Referat o sytu- 
acji obecnej, 2. sprawy organizat: 
ne, 3. wolne wniosk 


U PROGU NOWEGO SEZONU 
FILMOWEGO 
Barwne, pełne wrażeń, 
czeństw i uroku życia na 1 
kołosie transoceanicznym 
egzotycznych krajów i 
szych zakątków świata — na tem prze 
bogatem tle wysoce dramatyczna ak- 
cja romansu dwojga isłot, z których 
każda, prześniwszy krótki, czarowny 
sen miłości, musi poddać się xieubła- 
ganym wyrokom losu —} oto: niepo- 
wszednie atuty owego, wspaniałego 
filmu p, t „Droga bez powrotu”, który 
ukaże się już jutro na ekranie kin: 
„Europa“. 
Główne rolę odtwarza Mistrzowska 
para aktorów: Kay Francis i William 


niebczpie- 


najcudniej- 


Powell. 


GEOS SPORTOWY 
Mecz Polska-Łotwa w Łodzi 


dojdzie do skutku o ile Warszawa przyjmie postulaty ŁOZPN. 


Do Warszawianki 


wstąpi Walasiewiczówna 


Znakomita lekkoatletka pol- 
ska, Walasiewiczówna, postano- 
wiła, jak wiadomo, zmienić bar- 
wy klubowe. Dotychczas należa- 
ła do warszawskiej „Grażyny*, 
a powodem, który skłonił ją do 
wystąpienia z tego klubu, była 
zupełna jego bezczynność. Dość 
wspomnieć fakt niezgłoszenia 
mistrzyni i rekordzistki świato- 
wej do odbytych w Krakowie te- 
gorocznych mistrzostw kobie- 
cych Polski. 

Walasiewiczówna nie zdecydo 
wała się jeszcze na wybór no- 
wych barw klubowych. W stoli- 
cy krążą jednak pogłoski, że po- 
zyska ją sekcja atletyczna K. S. 
Warszawianki. 


Kucharski startuje 
w Amsterdamie i Malmó 


Dwaj poiscy lekkoatleci Kuchar- 
ski i Sznajder startować będą w so- 
hotę i w niedzielę w zawodach mię- 
dzynarodowych w Amsterdamie, Po- 
nadto Kucharski weźmie jeszcze u- 
dział w dniu dzisiejszym w zawo- 
dach w Malmö. W obu biegach Ku- 
charski spotka się z Venzkem, a w 
Malmö jeszcze ze słynnym biega- 

:zem Ny. 


Zlot gwiaździsty 
do Łodzi 


Zarząd łódzkiego Aeroklubu prosi 
za naszem pośrednictwem swych 
członków, aby z okazji zlotu gwiaż- 
dzistego do Łodzi zjawili się na lot- 

ku w Lublinku w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 11! b. m. o godz. 11 
rano. 


W związku z propozycją za- 
rządu PZPN. odbycia między- 
państwowego meczu piłkarskie- 
go Polska — Łotwa w Łodzi, do 
wiadujemy się, iż łódzkie władze 
okręgowe w zasadzie zgodziły 
się na ten projekt, lecz jednocześ 
nie wysunęły dwa zasadnicze 
postulaty, od uwzględnienia któ 
rych przez naczelną magistratu- 
rę piłkarską uzależniają orga- 
nizację tych zawodów na terenie 
naszego miasta. 

Najważniejszą kwestją jest tu | 
cena biletów wstępu dla młodzie 
ży. PZPN. ustanowił cenę tej ka 
tegorji biletów czterokrotnie 
wyższą w porównaniu z cenami 
obowiązującemi w Łodzi na me- 
czach ligowych i międzymiasto- 
wych. Tak wielka zwy jest 
nieusprawiedliwiona może 
wpłynąć ujemnie na frekwencję 
ti stan kasy. Okręg łódzki zwró- 
¿cit PZPN. na to uwagę, podkre- | 

ślając, że przecież młodzież to 
najzagorzalsi bywalcy boisk i ka 
ldry przyszłych zastępców wi- 
dzów, to też nie jest w 
stręczanie jej tak wy 
biletu wstępu i ze swej strony | 
zaproponował zmniejszenie 0- 
płaty do pół złotego. Od uwzględ 
nienia tego uzależnił też swą zgo 
dę na podjęcie organizacji zawo- 
dów. 

Drugi punkt sporny — to o- 
płata za boisko. ŁZOPN w da- 


goda Z. Z. już jesł 


lecz pieniędzy na wyścig Warszawa-Berlin niema 


Zarząd Z. Z. wyraził już swą 
zgodę na zorganizowanie przez 
ZP'TK. drugiego wyścigu kolar- 
skiego Warszawa — Berlin po- 
między drużynami reprezenta- 
cyjnemi Polski i Niemiec. Na 
eszkodzie stoi jeszcze brak 
zhędnych funduszów, o zdoby 
ie których ZPTK. usilnie zabie- 


Reprezentacyjna drużyna Pol- 
ski ustalona będzie po ostatnim 
wyścigu kwalifi jnym. jakim 
będzie drugi wyścig dookoła 
Wielkopolski. Wybrani zawod- 
nicy skoszarowani zostaną w C. 
LIFE W, obozie kondycyj- 
nym. 


nia 3:0 (0:0) 


na 


Pierwsze zwycięstwo wiedeńczyków 


WARSZAWA, 7 
(Tel. wł). 
Drużyna piłkarska wiedeń- 
skiego Hakoahu rozpoczęła 
tourne po Polsce meczem roze- 
granym w Warszawie z ligową 
Polonją. Mecz ten zakończył 
się zwycięstwem wiedeńskich 
gości w stosunku 3:0. 
— 


sierpnia. — 


Łódź. Piotrkowska 


OKULARY 


Do przerwy Poicnja, mimo 
przewagi techa'cznej gości, po- 
trafiła utrzymać wynik zerowy, 
natomiast w drugiej części za- 
wodów wiedeńczycy strzęlili 3 
bramki, przez Erlicha I — dwie 
i Zwiebla. Sędziował p. Wal- 
czak. 


nym wypadku popiera żądanie 
E który domaga się nieco 
wyższej opłaty ze względu na 
specjalnie przeprowadzony re- 
mont boiska, a także i ewentu- 
alne szkody, nieuniknione zresz- 
tą przy tak wielkiej frekwencji 
widzów. Nie trzeba też zapomi- 
nać, że ŁKS z wielkim wysiłkiem 
dorobił się wreszcie w tym roku 
krytej trybuny, a wszelkie zabie 
gi jego o wyjednanie w PZPN. 
pomocy finansowej spotkały się 
w Warszawie z odmową, chociaż 
innym klubom pomocy takiej w 
latach poprzednich udzielono. 
W związku z tem ŁKS nie czuje 
się zobowiązany do czynienia 
PZPN. specjalnych względów. 

Tylko od uwzględnienia po- 


szych, słusznych zresztą po- 
st ów, uzależnione jest czy 
mecz Polska — Łotwa, pierwszy 
Łodzi po dwunastoletniej 


Osf”fnig wieści 
sportowe 


W dniu dzisiejszym rano wy- 
jeżdża z zawy część druży- 
ny akademiekiej, która weźmie 
ud w mistrzostwach lekkoa- 
tletycznych świata, jakie odbędą 
się w Budapeszcie. Wyjeżdżają 
wioślarze, pływacy, tennisiści, 
drużyny gier sportowych ilek- 
koatleci, a między nimi Walasie 
wiczówna, Lokajski i Cejz 
wa. Druga partja wyjedzie do- 
piero 13 b. m. 

Mistrzostwa akademickie świa 
ła będą bardzo licznie obesłane 
przez Niemcy, które delegują z 
bardziej znanych zawodników: 
Siverta, Mauermeyera, Henkla, 
Lunda, Denkera i innych. 

W Zakopanem odbył się trój- 
mecz pływacki Śląsk — Kraków 
— Poznań. Zwyciężył Śląsk — 
148 pkt. przed Krakowem, 101 
pkt., i Poznaniem 94 pkt. Na za- 
wodach tych rekordzistka Polski 
Jarkuliszówna ustanowiła nowy 
rekord Polski na dystansie 200 
mtr. stylem klasycznym, osiąga- 
jąc © 3:24,8. 
ne wyniki uzyskali pły- 
wacy japońscy na eliminacyj- 
nych zawodach pływackich w 
Tokio przed meczem ze Stanami 
Zjednoczonymi. Na 400 mtr. sty- 
lem dowolnym Negami pobił re- 
kord świata. Czas 4:45:8. Poza- 
tem poprawione zostały rekordy 
krajowe na innych dystansach. 
Mecz Stany Zjednoczone — Ja- 
ponja, to spotkanie dwuch na 
większych potęg światowych w 


„| pływaniu. 


Baczność, 


BINOKLE 
LORGNON 


Sp. z 8. o. 
33. Tel. 222-23. 


letnicy 
s Wiśniowej Góry i Stróżewa! 


„GŁOS PORANNY” 


codziennie do nabycia 
od S'ej rano u JAMNIKA, 


willa Kawulla, vis a vis Chłodni 


SANATORIUM 
W CHELMACH 


dla dorosłych I dzieci 


w sosnowym lesie 


Ísin. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY | Wszelkie wygody: woda bieżąca, 


SZYMON URBACH 


Światło elektryczne, telefon. 
stała opieka lekarska. 


Djetetyczna kuchnia. 
Wiadomość na miejscu, lub tel. 12260 
127-81. 


przerwie mecz międzypaństwo- 
wy, dojdzie w dniu 15 września 
w naszem mieście do skutku. 

* 

W związku z oczekującen 
nas w niedalekim już czasie kił 
koma spotkaniami międzypań- 
stwowemi zarząd PZPN podjął 
już do nich odpowiednie przy 
gotowania. 

Pierwsze spotkanie przypada 
na termin 18 sierpnia. Naszym 
przeciwnikiem będzie Jugosła- 
wja. Organizację tego meczu, 
który odbędzie się w Katowi 
cach powierzono Śląskiemu O. 
7. P. N. Na kilka dni przed za- 
wodami wyjadą do Katowic z 
ramienia PZPN dwaj delegaci 
p. Przeworski i Fickowski. 

Drugim występem naszych 
piłkarzy będzie Bruksela. Mecz 
z reprezentacją Belgji przypa- 
da na termin 1 września. Dru- 
yna wyjedzie z Warszawy w 
czwartek, 29 b. m. wieczorem, 
by mieć dzień odpoczynku 
przed meczem. 
dnia 15 września 
Polska walczyć będzie jedno- 
cześnie na dwu frontach: z 
Niemcami we Wrocławiu, a z 
Łotwą, przypuszczalnie w Ło: 
dzi Łotysze zaproponowali ro- 
zegranie w drodze powrotnej 
meczu  międzymiastowego w 
Wilnie, Ryga—Wilno 17 wrześ- 
nia. PZPN jednak dotychczas w 
tej sprawie nie wypowiedział 
się. 


Wreszcie 


Bieg 


pii 
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Turniej pilkarzy 

Kto przegra, ten odpada 

W sobotę rozpc "zna się rozgrywki 
turnieju piłkarskisgo, udział w któ 
rym wezmią zespoly: ŁTSG Strzelce 
kiego K. S., Wimy, WKS, Makabi, 
Hakoahu, IKP i Turu, Mecze prow 
dzone będą aż do rezultatu, przy 
czem przegrywający będzie wy 
minowany z dalszych spotkań Druż, 
ny obowiązane są do wystąpieni 
najsilniejszych składa wa mecze 
sobotnie WKS — IKP : Makabi — 
Tur rozegraną zostaną na boisku 
WKS o godz, 15. 


Polonia odprawiona 
z kwitkiem 


Okazuje się. że protest Polo- 
nii stołecznej,  kwestjonujący 
przegrany mecz ze Śląskiem, był 
hezpodstawny. Rozpatrywał go 
zarząd PZPN i pretensji Polonii 
nie uznał. Dobrze więc sgało się, 
że i zarząd ligi nie zgodził się na 
przełożenie terminu ponownego 
spotkania ze Śląskiem, o co Po- 
lonia dodatkowo zabiegała. 


Finał grupowy 
U.-Touring—WLTK 
w tennisie 
W nadchodzącą niedzielę od- 
pędzie się w Łodzi ostatni mecz 
w grupie warszawsko - łódzkiej 
o drużynowe mi.trzostwo Pol- 
ski w tennisie. 

Mecz ten rozegrany zostanie 
na kortach przy ul. Wodnej po- 
między finalistami: Union-Tou- 
ringiem i Warszawskim L.T.K. 
Zwycięzca zakwalifikuje się do 
spotkań międzygrupowych. 


Dzieci ociemniałe 
czekają na twą pomoc— 
zapisz się więc do 
Łódzkiej Rodziny Ra- 


Tor w Helenowie odżywa 


„Omnium* głównym punktem programu 


jutrzejszych wyścigów 


W dniu jutrzejszym na torze 
w Helenowie odbędą się zapo- 
wiedziane wyścigi kolarskie. — 
Główny punkt programu tej im 
prezy stanowi wyścig tak zwa- 
ny „Omnium“. Jest to niezwy- 
kle popularna konkurencja na 
torach zagranicznych i składa 
się z następujących biegów: 

bieg na 400 mtr. ze startu lot 
nego. Zwycięża ten, kto uzyska 
najleps: 

Wspólny start wszystkich ka 
larzy biorących udział w „Om- 
nium* w liczbie 12 na dystansie 
dwuch okrążeń toru. 

Następnie wspólny start 
wszystkich uczestników na 10 
okrążeń toru. 

Bieg rozstawny całej dwu- 
nastki, przyczem każdy startu- 
je z innego punktu. Bieg ten 


y czas. 


RADIDWYEH 
SAMOCHODOWYEH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 


AKUMULATORÓW 


trwać będzie 10 minut, a za zwy 
cięzcę uznany zostaje ten za- 
wodnik, który zdoła wyprzedzić 
wszystkich pozostałych. 

Wreszcie bieg za motorami 
na przestrzeni 50 klm. Tu zapo- 
wiedziany jest start 8 najlep- 
szych z pośród 12 uczestników. 
Organizatorzy obiecują udział 
elity torowców i szosowców 
stolicy z mistrzami Polski Na- 
pierałą, Michalakiem, Starzyń 
skim, Oleckim, Targońskim i 
Popończykiem na czele. Z łódz- 
kich kolarzy uchodzi za pewny 
udział Więcka. Kołodziejczyka 
i Kolskiego oraz szeregu in 
nych. j 


Geniralina kadownia 
Akumulaforów 


Józefa Pilsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 [IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 
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GŁOS HANDLOWY 


ANKIETA „GŁOSU PORANNEGO* 


lak włókiennictwo winno sprzedawać? 


Niesolidność i 


we wczorajszym „Głosie Poran 
nym“ zamieściliśmy pierwszą 
część naszej, ankiety, omawiającej 
aktualna sprawę zakładania skle 


opi 
wypowiadając się 
tworzeniu placówek 


przeciwko 
sprzedaży detalicznej przez przed 
siębiorstwa przemysłowe. 

Obecnie rozpoczynamy 
omawianie stanowiska przemysłu 
na podstawie opinji, uzyskanych 
od szeregu przedstawicieli produk 


z kolei 


cji włókienniczej, zza 

Jako pierwszy zabiera głos w 

ankiecie naszej jeden z najwięk- 

szych przemysłowców branży dzia 

nej, w której, jak wiadomo, za- 

gudnienie sklepów fabrycznych 
nabrało specjalnej  jaskrawości. 
Redakcja. 


— Jest zupełnie zrozumiałe 
— oŚy na wstępie nasz 
rozmówca — źe kupiectwo usta 
sunkowało się nieprzychylnie, a 
nawet wrogo do składów fa- 
brycznych i ni jaknajener- 
giczniejsze iłki, ażeby fabry 
kant sprzedawał swoje wyroby 
e za pośrednictwem hur 
względnie detalisty. Do- 
tychczas jednak szeroki ogół spo 
łeczeństwa mało wiedział o istot 
nych przyczynach, dla których 
przemysłowcy zmuszeni byli sto 
sować nowe metody w polityce 
zbytu swoich wytworów. 
ibrykanci zmuszeni byli na- 
„wiązać bezpośredni kontakt z 
konsumentami, aby w ten spo- 
sób pozbyć się niesolidnego po- 
średnika. Niestety, trzeba z ża- 
lem stwierdzić, iż mamy coraz 
mniej uczciwych i solidnych kup 
ców. Coraz częściej zachodzą 
wypadki, że kupcy nie dotrzymu 
ją warunków umów ze swoim 
dostawcą, Zwracają oni podczas 
i po sezonie zamówione przez 
nich towary, nie wykupują we- 
ksli w terminie itd. Kupcy po- 
winni zrozumieć, że i fabrykant 
ma własne zobowiązania wobec 
swoich dostawców. Każdy np. 
zwrot towarów naraża przemy- 
słowea na nieobliczalne straty, 
Jeżeli chcemy, aby nasze fabry- 
ki były w ruchu i produkowały, 
estety, musimy dziś prze- 
asze stosunki handlowe z 
ciwymi i niesolidnymi kup 
“Ñ; mi pośred 
1 nas już na duże 
ponoszenie 
sobie już po- 


strat nie możemy 
zwolić. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
mamy do wyboru, albo zmniej- 
szenie produk 


albo musimy szukać nowych 
i-środków 


. Wskutek te- 
tylko i wy- 
> kupiee niesolidny. 

O lojalnem stanowisku prze- 
mysłu świadczyć może m. in. 


porozumienie jednej z firm wiel 
kiego przemysłu dzianego ze zw. 
kupiectwa detalicznego w War- 


ni kupcami nie będą się 
j obniżały, a będą utrzymy- 
się poziomie 1934 r. 
wówczas więcej sklepów fabrycz 
nych firma obowiązuje się w 
Warszawie nie otwierać. Następ 
nie firma przyrzekła kupcom- 
detalistom. w sklepach istnie 
jących, już w ciągu roku wyco- 


spowodowanie wzrostu bezrobo |s 


miast wznowione. Na Konferen- 
cji w Warszawie w odpowiedzi 
na żądania kupców detalistów o 
zlikwidowaniu składów fabrycz- 
nych, przedstawiciel firmy ©- 
świadczył, iż sklepów detalicz- 
nych firma zamknąć nie może 
z całego szeregu powodów. 


Niesolidność w ostatnich cza- 
sach obejmuje coraz większą 
liczbę kupców. Nie dotrzymują 
oni warunków umowy. Potrąca 
ja sobie pełne skonta kasowe 
przy płaceniu rachunków, które 
przetrzymują często nawet o kil 
ka miesięcy. Udzielanych przez | 
kupców zamówień nie można 
brać poważnie. O ile nadchodzi 
termin dostawy klijent, zależnie 
od tego jak mu jest wygodnie, 
towar przyjmuje lub nie. W sezo 
nie oraz po sezonie zwraca czę- 
sto towar. Kupcy potrącają sobie 
koszty frachtu mimo, że ceny są 
franco fabryka. Samowolnie po 
trącają sobie również w końcu 
roku bonus obrotowy. 


na konferencji 


lono takž 


ne nie chcąc podważać bytu skle 


zbywać swoich wyrobów, niż 
sklepy prywatne. 

Nie ulega wątpliwości, że mi: 
mo to składy fabryczne odcią- 
gają konsumentów od prywat- 
nych sklepów. Składy fabryczne 
bowiem odpowiednio się rekla- 
mują, zatrudniają fachowo wy- 
szkoloną obsługę oraz posiadają 
znacznie większy wybór towa- 
rów. Przemysłowcy wskazują 
na to, że fabrykant zaabsorbowa 
ny produkcją, nigdy nie zająłby 
się sprawą otwierania własnych 
sklepów, gdyby poprostu nie cho 
dziło o jego byt i egzystencję. Je- 
żeli np. klijent przez długi czas 
wywiązywał się solidnie ze swo- 
ich zobowiązań, a później sto- 
sunki handlowe z tymże klijen- 
tem psują się i obroty obniża- 
ja się np. z 20 tysięcy do 8 tys. 
to siłą rzeczy fabrykant zmu- 
szony byłby obniżyć produkcję. 
A nawet jeżeli obroty z poszcze- 
gólnymi kupcami się nie zmniej- 
szają, to pokrycie za towar na- 
stępuje tak późno, kapitał obro- 
towy przemysłowców jest tak 


awie, że składy fabrycz | długo przez kupców przetrzy- 


mywany, że nie można wskutek 


pów prywatnych nie będą taniej 


tego racjonalnie pracować na 
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|Dolarówna zwyżkuje 


a znacznego odłamu kupiectwa 
łasnych sklepów detalicznych 


sezon następny. Skład jest próż- 
my, a pieniędzy niema. Fabry- 
kant nawet jeżeliby nie osiągnął 
zysków ze swoich składów, jed- 
nakże samo to, że zapomocą 
własnych sklepów zbywa towar 
wyprodukowany w swojej fabry 
ce, już jest dostateczną korzyś- 


przed wrześniowem 
ciągnieniem 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano waluty: Gulden gdański 
— 94 w żądaniu, przy dalszej ten: 
dencji zniżkowej, pengó węgierkie 
— 102 w żądania, funty angielskie 
— 26,15 w płaceniu, 26,25 w żąda: 
niu, dolary gotówkowe — 5.25 w 
płaceniu, 5,24 w żądaniu, szylingi 
austrjackie — 102 w żądaniu, mar- 
ki niemieckie — 179 w płaceniu, 184 
w żądaniu, korony czekie — 21,20 
w żądaniu, dolary złote — 9,07 w 
płaceniu 9.09 w żądaniu, ruble zło- 
te — 4.70 w płaceniu, 473 w żąda- 
niu, franki francuskie — 34,90 w 


cią dla niego. 
Czyni się zarzut fabrykantom, 
że wskutek otwierania własnych 
sklepów narażają na straty skarb 
państwa, gdyż podatek obroto- 
wy płaci zarówno kupiec, jak i 
przemysłowiec, a z chwilą gdy 
fabrykant otwiera własne skle- 
py, płaci tylko raz ten podatek. 
Zarznt powyższy odpowiada 
prawdzie. Ażeby więc skarb nie 
ponosił strat, powinien pobierać 
podwójny podatek obrotowy od 
przemysłowca: z fabryki oraz ze 
składów fabrycznych. 
Stwierdzić wreszcie należy, że 
sklepy fabryczne sprzedając rów 
nież wyroby innych fabryk, czy 
nią to dla wygody konsumen- 
tów. Jeżeli klijent kupuje np. 
koszulę, czy reformy, to przy- 
tem nabywa również jednocześ- 
nie często pończochy, rękawicz 
ki i skarpetki. 


Rynek włókienniczy odczuwa katastrofalny brak kapitałów 


Lipiec zamyka we włókiennie- 
twie łódzkiem okres międzyse- 
zonowy. Przygotowania do sezo- 
nu jesienno - zimowego idą jed- 
nak bardzo ospale, na co złożył 
się cały szereg czynników wpły- 
wających niekorzystnie na kon- 
junktarę rynku. O ile zatem sy- 
tuacja w najbliższym czasie nie 
ulegnie poprawie, wzmacniają- 
cej podstawy finansowe włókien 
nictwa, rozpoczęcie sezonu na- 
stąpi z opóźnieniem. 

Do ujemnych czyników zali- 
czyć należy w pierwszym rzędzie 
niekorzystny wpływ sezonu wio 
senno - letniego, który w więk- 
szości branż włókiennictwa wy 
padł niezadawalająco. Wpłynę- 
ły na to w dużej mierze niesprzy 
jające pogody oraz zubożenie od 
biorców, ograniczających w dal 
szym ciągu swe spożycie na ar- 
tykuły włókiennicze, Zwłaszcza 
konsumcja wsi kresowej i mniej 
szych ośrodków miejskich wyka 
zała w ciągu sezonu letniego dal 
y spadek zapotrzebowania. 
znaczyć należy, że proces ten 
obserwować się dał również 
na terenie zachodnich połaci kra 
ju, co uznać trzeba za zjawisko 
szczególnie niekorzystne z uwa- 
gi na dotychczasowy względnie 
wysoki poziom spożycia artyku- 
łów przemysłowych w tych dziel 
nicach. 

Pozatem na niekorzystne 
kształtowanie się rynku włókien 
niczego w minionym sezonie 
wpłynęły pewne czynniki ze- 
wnętrzne, do których w pierw- 
szym rzędzie zaliczyć należy per 
turbacje na rynku gdańskim. Ry 
nek ten zaopatrywał się w 90 


proc. w zakresie swego zapotrze 
bowania włókienniczego na ryn- 
kn polskim, to też dewaluacja 
guldena i wprowadzenie gospo- 


fa wyroby innych fabryk, zastę 
pując je artykułami własnego 
wyrobu. Również postanowiono 
że w razie zajścia nowych niepo 
rozumień między sklepami pry- 
watnymi a składami fabryczny- 
mi, pertraktacje zostaną natych- 


darki dewizowej w Wolnem Mie- 
ście w przemyśle włókienniczym 
wywołały szereg poważnych 
wstrząsów, Dotyczy ta zwłaszcza 
niektórych działów przemysłu 
wełnianego. jedwabnego, konfek 
cyinego i galanteryjnego, które 


leżności u odbiorców 
i likwidacja stosunków z całym 
szeregiem poważniejszych firm 
Wolnego Miasta nietylko osłabi 
ła zasoby finansowe włókienni- 
ctwa łódzkiego, ale postawiła 
pod znakiem zapytania możli- 
wość dalszej współpracy z tym 
rynkiem na prz; 
Brak kapitałów obrotowych, 
dający się w latach ostatnich tak 
silnie we znaki przemysłowi i ku 
piectwu włókienniczemu, doznał 
w ten sposób dalszego pogłębie 
nia, co w dużej mierze wpływa 
na opóźnienie tegorocznego se- 
zonu jesienno - zimowego. 
Niekorzystny przebieg kampa- 
nji wiosenno - letniej we włó- 
kiennictwie łódzkiem rzuca swe 
groźne refleksy również i na ho- 
roskopy nadchodzącego sezonu 
zimowego. Świadczą o tem w 
pierwszym rzędzie szczupłe sto- 
sunkowo rozmiary produkcji 
poszczególnych fabryk, które za- 
zwyczaj o tej porze dostarczały 
już na rynek większych partji 
towarów zimowych. W, r. b. na- 
tomiast w większości działów 
produkcji włókienniczej zakoń- 
czone zostały dopiero kolekcje, 
z któremi przedstawiciele po- 
szczególnych firm udali się do 
większych i mniejszych ośrod- 
ków kraju, stanowiących dla 
włókiennictwa źródła rozdziel- 
cze manufaktury. Nowych dese 
ni i wzorów jest stosunkowo ma 
ło, co świadczy również o ubó- 


„ALOS PORANNY” 


nabyć można 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 


u p. Lewenberga. 
EZR TPA TED 


stwie kapitałowem przemysłu, 
który nie chce ryzykować zbyt 
wielkich sum na kosztowne eks- 
perymentowanie i woli wypusz- 
czać na rynek artykuły, ¢o do 

możliwość 


Dumping japoński grozi 


płaceniu, 35 w żądaniu, Hry włoskie 
— 38,50 w pacen 9 w żądaniu, 
fioreny liotenderskie — 356,50 w pta 
ceniu, 358,50 w żądaniu. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po- 
życzka stabilizacyjna — 64.50 w pła 
cenin, 65 w żądaniu, 5 proc. łódzkie 
listy zastawne — 52 w płaceniu, 
52.50 w żądaniu, 4 proc. pożyczka 
dolarowa — 53,40 w płaceniu, 54 w 
żądaniu, 3 proc. pożyczka budowla: 
va 41 i pół w płaceniu, 42 w żąda 
nin. 

Obroty na łódzkim rynku walu- 
towym w dalszym ciągu minimalne, 
Tendencja na waluty w porównaniu 
z dniem onegdajszym mocniejsza. 
Jedynie gulden gdański uległ zniżce 
znowu o 1 pakt, Na guldeny w dal 
szym ciągu nie było zupełale nabyw. 
ców, Natomiast funt angietski zwyż 
Kawat o 5 punktów, a dolar go- 
tówkowy uległ wyżce » 1 punkt. 
Na papiery wartościowe tendencja 
wczoraj była naogół staba. 7 proc, 
pożyczka stabilizzcyjme w porówna 
niu z dniem onegdajszym w dalszym 
ciągu zniżkowała o 50 pmktów, 5 
proc. łódzkie listy zastawne zniżko- 
wały również o 50 pkt, Jedynie 
4 proc. pożyczka dolarowa tległa 
zwyżce o 40 punktów. Zwyżka dola. 


'| rówki pozotaje w zwiąsłku s madcha 


chodzącem ełągnieniem, Któse mr 
nastąpić 1 wrześniu, 


a EEE 
| Wykwalftwm kelnerki 
do eukierni „Źródło“ poszuki 
wane. Zgłoszenia Kilińskiego 
do kantoru. 127— 


na zazłotówke! 


przemysłowi palestyń- 


skiemu unieruchomieniem 


16 zakładów przemysłowych wy- 
robu koszul w Tel - Awiw zwróciło 
się do rządu z memorjałem, który 
wskazuje, że zakłady te będą unie- 
ruchomione, jeśli prodvkcja ich nie 
będzie należycie chroniona przed 
dumpingiem zagranicznym. Niektóre 
z tych zakładów przemysłowych 
czynne są już od 10 lat. 

Nadmienić należy, że w jednem 
z tych przedsiębiorstw fabryce „Me- 
szi* w Ramath - Gan wymówiono 
już pracę robotni! Fabryka ta 
jest jednem z najlepiej tNządzonych 
przedsiębiorstw tego rodzaju nietyl 
ko w Palestynie, ale na całym Bli- 
skim Wschodzie. 

Właściciele fabryki inwestowali 
w przedsiębiorstwie 82,000 funtów, 

Na skutek dumpingu japońskiego, 
który niszczy również szereg in- 
nych gałęzi przemysłu, fabryka musi 
zaprzestać pracy, Należy stwierdzić, 
że japoński eksport do Palestyny, 
który w r. 1933 wynosił 5.000 fun- 
tów, wzrósł w r, ub, do pół miljona 
funtów. 

Palestyńska produkcja jedwabiu 
jest mniej chroniona przed konkuren 
cją japońską aniżeli sąsiednie kra- 
je. W Syrji i Egipcie cło od importo 
wanego jedwabiu jest trzy i pół ra- 
zy większe aniżeli w Palestynie. 

A jak kalkulają japończycy swoją 
produkcję eksportową? 

Koszta produkcji jedwabnej ko 
szuli wyttosza w Japonji 2 plastry 
(52 grosze), materjał i transport 


groszy (15 piastrów) cena bezkon 
kureacyjna. 

Przed kilkoma dniami wystawio- 
no np. w jednym ze sklepów w Tel- 
Awiwie japońskie koszule jedwab: 


ne po cenie 40 milsów, ca stanowi 
1 zł. 10 gr. 
Jeszcze bardziej  niekorzystnia 


przedstawiają się cła ochronne na mą 
nufakturę, bieliznę etc, Każdy nowy 
wzór wyrobów przemysht palestyń- 
skiego zostaje przez importerów 
przesłany natychmiast do Japon), 
tak, że po upływie dwuch do trzech 
miesięcy ten sam wzór produkcji 
japońskiej znajduje się już w Pale- 
stynie i sprzedawany jest po cenie 
o wiele niższej, aniżeli producent 


palestyński płacić musi za suro- 
wiec, 
Rząd zainteresował się wreszcie 


sytuacją przemysłu jedwabniczega 
i polecił 2 urzędnikom przeprowa 
dzić odpowiednie badania w tym za 
kresie. ? 

W kołach gospodarczych podno- 
szą, że jedynie energiczne środki 
przeciwko importowi dumpingowa: 
nemu zdołają zapewnić istnienie 
przemysłu jedwabniczego i innych 
gałęzi przemyslu w Palestynie, Cło 
w wysokości 20 proc, ad valorem 
nie stanowi żadnej ochrony przed 
konkurencją japońską, która korzy- 
sta z siły robotniczej opłaconej w 
wysokości 7 szylingów za 60-godziy 
ny tydzień pracy. 

Również inne gałęzie przemysłu 


11 piastrów (2 zł. 82 gr.), cło 2 pia 
stry (52 grosze), razem 3 złało i 86 


dotkliwie odczuwają nacisk Importu 
dumpingowego, 


Nr. 218 


(NEK a | LWóW--Warszawa--Wisla 


Ceduła giełdy łódzkiej |Giś$amiyczny marsz delegatów fabryki żarówek 


Na wczorajszem zebraniu | giełdo- 
%cm w Łodzi notowano: 
sprzedaż 


kupno 


Dolary 
Budowlana 


yjna 
Bank Polski 
*Fendeneja ulrzymana. 


9250 92.00 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo + dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach naogół zwiększonych, Noto- 
wano: Amsterdam 357,90 (—10), Ber- 
lin 213, Bruksela 89.35 (plus 5), Lon- 
dyn 26.23 (plus 5), Medjolan 43.40, No- 
wy Jork 5.28,75 (plus pół), Nowy Jork 
— kabel 5.28,88 (plus pół), Paryż 34.99 
Praga 21.95, Tranzakcja dokonana a 
nienotowana wypłałą telegraficzną na 
Londyn — 26.24. W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 179.50, szyling | 
awstejacki 101,75, korona czeska 20.75, 
gulden gdański 93.50, frank francuski 
„96, frank szwajcarski 172.50, funt 
elski 26.20, liry włoskie 38.75, do- 
Jar 5.27, rubel złoty 4.71,50, dolar zło- 
ty 9.07, rubel srebrny 1.82, bilon 0.84. 
Bank Polski płacił za banknoty dola- 
rowe 5,25. 


AKCJE, 

Na rynku akcyjnym tendencja nao- 
gót była słabsza, przy większych obro- 
tach jedynie akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 91.50 — 91 
(— 76), Cukier 33,7 — 38.50 (—25), We 
giel 11.25 (—2), Lilpopy 9, Modrze- 
—j, Ostrowiec 15 — 14,75 
Starachowice żądano 33.76, 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była słaba, przy obrotach ograni- 
czonych. Większych tranzakcji doko- 
nano 4 i pół proc. listami ziemskiem 
Notowano: 3 proc. budowlana 41.7 
4 proc. dolarowa 53.40 (—10), 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 10%, 5 proc. kon- 
wersyjna 68, 6 proc, dolarowa 82.50 — 
82.76 (—25), 7 proc. stabilizacyjna — 
5.13 — 64.88 — 66 (—13), odcinki po 


WARSZAWA, 7 sierpnia. — 
(Tel. wł.) — 
Donosiliśmy przed kilkoma 
dniami, że ze Lwowa wyruszyła 
do Warszawy pieszo delegacja 
robotników małopolskiej fabry- 
ki żarówek, która zamierzała 
wręczyć p. prez. Rzplitej memor 


Siły powietrzne Rzes 


BRUKSELA, 7 sierpnia. 

IL'Independance Belge“ zamie 
szcza ciekawy mtykuł o niemiec 
kiem niebezpieczeństwie powie 
trzem. Autor wskazuje na to, 
że Niemey mogą prowadzić krół 
ką wojnę, ale decydującą i go- 
towi są użyć wszystkich środ- 
ków, nawet bruta!nych i niehu- 
manitarnych. 

Nie jest `na tajemnicą, ż 
Niemcy wybudowały olbrzymi 
flotę powietrzną o handlow 
charakterze, co oczywiście połą 
czone było z wielkiemi ofiarami 
finansowemi. Ofiary te nie po- 
y na marne, bowiem osi: 
nięty został podwójny cel: wy- 
budowano sieć iotnisk w całem 
państwie, wyszkolona pilotów i 
obserwatorów, a wreszcie wybu 
dowany został przem lotni 
czy. najlepiej wyposażony w 
uropie, zwłaszcza o ile chodzi 
o produkcję ciężkich samolotów 
a więc sacwłotów wojennych. 
bomibardowych Wystarc, 
spojrzeć na łotniczą mapę Nie- 
miec, aby przekonać się, jak 


500 dolarów 65,50 (—50), 4 i pół proc. 
ziemskie 49 — 48.75 (—50), 6 proc. 
Warszawy nowe 58 — 58.25 — 57.88, 
5 proc. Piotrkowa stare 56.50. . Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: 8 
proc. dillanowska 94.25, 7 proc. śląska 
74.26 w płaceniu, 7 proc. warszawska 
dolarowa 73.50, odcinki po 100 dola- 
rów 75, 3 proc. państwowa renta ziem 
ska 66.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
Loco 11.95, sierpień 11.34, wrzesień 
11.30, październik 11,44, listopad 11.26, 
grudzień 11,26, styczeń 11.25, luty 11.22 
marzec 11.18, kwiecień 11.16, maj — 
11.13—14, czerwiec 11.11, lipiec 11.08. 


NOWY ORLEAN 
Loco: 11,80, październik 11.57—38, 
grudzień 11,22, styczeń 11. 
14.13, maj 11.11, lipiec 11 


| 


LIVERPOOL 

Loco 6.70, sierpień 6.39, wrzesień — 
6.26, dziernik 6.15, listopad 6.04, 
grudzień 6.00, styczeń 5.97, uty 5.06. 
marzec 5.94, kwiecień 5.92, maj 5.90, 
czerwiec 5.87, li 


Egipska: loco 8.10, październik 7.81, 
listopad 7.82, styczeń 7.76, marzec — 
7.34, maj 7.71, lipiec 7.70, październik | 
7.20. 

Upper: loco 7,41, październik 6,95 
listopad 6.87, styczeń 6.86, marzec 
6.86, maj 6,84, lipiec 6.81, październik 
8.81. 


BREMA 
Lbco 13,96, październik 12.65, gru- 
dzień 1263, styczeń 12.63, marzec — 
12.63, 


ALEKSANDRIA 
Sakellaridis: listopad 14.39, styczeń 
11.30, marzec 14,36. 
Ashmouni: sierpień 12.80, paździer- 
nik 12.40. grudzień 12.26, luty 12.26. 


Taine skarby Niemiec 


Londyńskie pisma finansowe do- 
1osze, że w drugiej połowie lipca 
wysłano z Londynu do Niemiec 
złota na przeszło 860000 funtów 
szterlingów, jednak w bilansie Ban. 


szeroka jest sieć lotnictwa nie- 
mieckiego. Niemiecka flota han 
dłowa obecnie równa się połą- 
czonym siłom floty handlowej 
Anglji, Francji i Włoch. 

W żadnem innem państwie 
na świecie nie wszczepia się w 
młodzież idei lotnictwa tak, jak 
w Niemczech. Weżmy pod uwa 
gę tylko wysiki szkół lotni- 
czych. konkursów budowy mo- 
deii oraz tanie loty dla studen- 
tów na ws kich niemieckich 
lin*ach lotni szych. 

Według dobrze poinformowa 
nych źródeł, niemieckie fabryki 
samolotów m ga obecnie produ 
kować 15 samolotów dziennie 
czyli 450 samolotów miesięcz- 
nie. Angielscy sprawozdawcy 
twierdzą. w niemieckich fa- 


+00 


DOKTÓR 


ku Rzeszy z 31 lipca r. b niema o 
18m najmniejszej wzmianki. 

W kwietniu r. b dr, Schacht przy- 
znał, żs złota za 500 miljonów RM. 
znajduje się w Grlddiskontobank. 

Pisma angielskie przypuszczają, 
że i ostatnie transporty złota musia- 
ly pójść do Golddiskoniobank alho 
do innego schowka t tworzyć będą 
tajny skarb wojenny, 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 


Traugutla 9, Fier 


€ Tel 262-08 


zsyjmuje panów od 8—11 i oñ 6—9 w | 


i święta ad 9—1230 pp. 
e od 10—11 r. i 6—9 w. 


w nied: 


Niemieckie niebez 


— 1935 


8.VIII.— „GŁOS PORANN 


jal w sprawie zagranicznych fa-, ciu do Warszawy, delegacja ku 
bryk żarówek, podrywających |swemu przerażeniu dowiedziała 
byt krajowych fabryk. się. że p. prez. bawi na wywcza- 
Delegacja robotników prze- ;sach w Wiśle, wobec czego po- 
szła pieszo 400 klm. ponieważ | stanowiła udać się pieszo do Wi- 
nie miała pieniędzy na pociąg, a | sły. Narazie delegacja była w mi- 
robotnicy zebrali pośród siebie | nisterstwie handlu i przemysłu, 
zaledwie 12 złotych, Po przyby-| gdzie złożyła memorjał. 


pieczeńsiwo lotnicze 


zy przewyższają siły Francji, Anglji i Włoch 


| brykach samolotów pracuje 30 | siły Francji, Anglji i Włoch, — 
tysięcy robotników. Oprócz te- | Państwa te nie mogłyby w cza- 
go znana jest interpelacja w an | sie wojny wysłać takiej ilości 
gielskim parlamencie, w której | samolotów na plac boju. Do- 
| mówi się o dostawach maszyn | brze poinformowani znawcy 
| samolotowych do Niemiec. Za- twierdzą, że Niemcy posiadają 
mówienia samolotów poczyniły | 40.000 — 50.000 doskonale w 
Niemcy i w Ameryce. Z tego | szkolonych lotników. pilotów, 
wnioskować można, że Niemcy | obserwatorów miotaczy bomb 
posiadają obeenie 4,500—5.000 |i strzelców. 6 ring niedawno 
samolotów, z czego jest nie | oświadczył, że na rok 1936 po-| 
mniej n 700 bombardowych. | trzebo będzie dalszych 16 
Siły te znacznie przewyższają, tysięcy samolotów. 


Życizi i katolicy 
nadal prześladowani w Niemczech 


BERLIN, 7 sierpnia, (PAT) 
Jak donoszą z Brunświku, we wto- 
rek w goi ach wieczornych od- 
była się tam wielka manifestacja 
uliczna. Do zebranych tłumów prze- 
mówił członek partji, ks, Schaum- 
| burg Lippe, który w ostrych sło- 
wsch nawoływał do wałki przeciwko 
żydom i „ciemnym żywiołom*, po- 
zostałym jeszcze w Trzeciej Rzeszy 
Podobne zebrania odbyły się i w in 
nych miastach, w okręgach potud- 
niowego Haauoweru i Brunświku. 


| 


resztowani stoją pod zarzutem wy- 
stąpień przeciwko reżimowi narodo- 
wo - socjalistycznemiu. 

Jak wiadomo w tygodniu 
głym policja w Opladea 
dom katolicki 


Jak hitlerowcy dhaią 
o robofników 


I. G. Farben zatrudniała w 
grudniu 1933 roku 113.000 robot | 
ników, w rok póź 
więc o 20 proc. więc: 
płac wzrosła w tym si 
sie jednak, tylko o 2,2 proc. — | 
Gdyby płacono nadal pensje ro- | 


ubie- 


BERLIN, 7 sierpnia. (PAT) 
Niemieckie biuro informacyjne do. 
nosi: Urząd okręgowy w porozumie- 
nin z policją poiityczną bawarską 
zamknal hotel w Bad - Toeltz pod 


| 


Suma | 


Izarą juko zamieszkały przeważnie | botnicze z roku 1933 to zysk 
przez żydów, którzy wedlug opinii | przedsiębiorstwa wyniósłby za 
kuracjuszy aryjskich i ladności miej | (en rok 30 miljonów marek, a 


scowej, zachowywali się ostatnio | tak wyniósł on 53 miljony. 
| prowokacyjnie i zuchwale, Przeciętnie wztosły. dochody 
przemysłu wojennego w Rzes 
w roku 1934 o 20 proc, dochody 
robotników, natomiast spadły o 
40 proc. (Jotbe) 


ZAKOPANE 


= = ” 
Pensionat „Mirabella 

UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 
położony w centrum w pobliżu lasu. Wykwintna 


kuchnia. W pokojach bieżąca ciepła i zimna 
woda. — Garaże. — CENY B. PRZYSTĘPNE 


7 sierpnia (PAT) — 
w Opladen (Nadrenja) inter 
uowała dziś w areszcie ochronnym | 


Do akt, Nr. XIV Km, 1022,35 
Obwieszczenie 
Romorntk Sądu Grodsklego w bo- 
dzi rew. 14-go zam. w Łodsi przy ul. 
ólezańskiej 91 
na sasadzie art. 602 K.P. C. ogłasza, że 
w dn. 13 sierpnia 1935 r. o g. 12 
w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 46 
odbędsie się publiesna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, obrazów, zasłony pluszowej i 
piecyka gszowego 
oszacowanyeh na łączną sumę sl. 720 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 


oznaczonym. 
anneron Ae, 17.7.1935 r. 
Komornik M. Lipiński 


Sprawa Artara Wegnera 
p-ko Jakubowi Hassmanowi 


Do akt. Nr. 1492 | 35 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 132, 
na zesadzie art. 510 K. H. | Rozp. 
Min. Spr. z dnia 1.VIL 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 59. poz, 510) ogłasza, że 
w dniu 14 sierpnia 1935 roku o godz. 
16-6j w firmie „Sukcesorowie Leb- 
rechta Miillera Sp. Ake.” w Rudzie- 
Pabjantekiej, przy ul. 3-go Maja Nr. | 
46, odbędzie publiczna licytacja | 
massyny-drapa: którą można oglą- | 
dać w dniu lieytacji na miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1935 roku 
Komornik W. Trzebiatowsl 

Sprawa f-my „Suke. Lebrechta Mii 
lera Sp. Ake.” w Rudzie-Pabjanickiej 
p-ko Jakóbowi Botnsteinowi, | 


| 


mmkagla| 


niej 135,000, a |, 


1 


Dzisiejsze audycje 


ALFRED PICCAVER. 
O godz. 13.05 bądsiemy mieli oka 


zję usłyszenia słynnego tenora 
opery wiedeńs! Alfreda Piecave 
ra, w audycji z płyt, Wspaniały 


śpiewak odtworzy dwie arjo z oper 
Verdiego: „Moc przeznaczenia” 
„Trubadur”. 


NOWELA CHQYNOWSKIEGO. 

Odcinek prozy. nadawanej praef 
tadjo o godz. 1650 zawierać bedzie 
nowelę Piotra Choytewskigo t. p. 
„Gazeciarz” Jestto realistyczny, 


żywy fragment z ta. Au 
odsłoni 
miechy, kry 
i gwarnem 

codziennom tętnom miasta, 
„GDY ORKIESTRA POD GA- 


ZEM 

W jesieni słysz 

może w stndjo ra 

kiestra sie s] 

godz. 20.0) na 
ni 


na awi 
my, eo Tzżeji 


yo otkiestra 
W obu tych 

AWANYCH za Lirawa 
Wiktory milevis 
gra nietylko, je 
cikłestr=, ale I jeka « aktor. 
KONCERT C-MOLL RACHMANI 

NOWA. 


Serejus/ Raehiosninow 


aly 
pod 


bówny 


tv pi 


pawi 


1. 0 trzy k 
try. 
sę rosyjski, raliy 
In 


Jarka 


przekulturrerten 
jskiow % wiej 


tu Cm M a 


doskonaly pin lak 


uraz. orkesta Afumiezno pinl 
ttr. Grzegorza Fi E) 
*1640%%" w aj 
r 
med. d, M, RARGINSFI 
powrócił 
Gabinet rentgorow: czniczy 


i rozpoznaw 


zy 


Leczenie krótkiemi falami rad'awer 


ul. 11-go Listopada 20 
tel, 214-50. Godz. prrsjcć A 
1+00000000400200460603060 


Dr. med 


NIEWIAŻSK: 


Spec'al!sta chorób weneryosnys™ 
skórnych ' seksualnych 


powrócił 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—** 
w niedzlale i święta od 9—12 


Do akt. Nr. Km XVI 087 | 35 
Obwieszczenie 


o godz. 15 w Łodzi, przy ul, 


Inż. Skrzywana 6 
odbędzie się publiczna licytacja rw 
chomości a mianowicie: 

10 krosien mechaniaznych szerokich, 
1 maszyny szpulmasryny, 1 maszyny 
cwernmaszyny, wszystkie zdatne de 
użytku w komplecie 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 6450. 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 2.8, 
Ki 


19. 


r. 
omornik: Adam Mróz 


Do akt. Nr. Km. 1058 | 55 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dei, rew. 14 zam. w Łodwi, prsy ul. 
Wólczańskiej 91 
na sasadzie art. 602 K.P, C. ogłasza, 
śe w dn. 16 sierpnia 1935 Ch: 1 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 126 
odbędzie się publiczna licytacja ri- 
chomości a mianowicie: 
samochód aiężarowy f-my 
Loyd* 
oszacowanege na łącaną sumę zł. 800 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprsedaty, w czasie wyżej 
osnaesonym. 
Łódź, 27. 7. 35 
Komornik M. Lipiński 
Sprawa Rawina Sobola p-ko E. Bok- 
senbaumowi. H. Kinelerowi, Kurt 
Dorsche 


„Hausa 


12 SIL 


Dziś premiera! 


PRZEMIŁY OBRAZ, PEŁEN 
CZARU i WDZIĘKU P. T. 


SZCZĘŚCIE 
NA ULILY 


OBSADA: 


JEAN PARKER 
JAMES DUNN 
UNA MERKEL 


NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI PAT. 


1177-77 POCZĄTEK © G, 6-ej 


GŁOS<PORANNY* — 1935 


Wyśmienite LODY 


Pocz. o 6-ej 


Dziś wspaniała 
premiera! 


Pełen przepychu wystawy i wpojnych melodyj 
zabój filmowy 


życ “Tit BUCHANAN 
LILI DAMITA 


Reż. twórca „KARIOKI“ T. Fresland 


fe 


Najnowsze przeboje muzyczne! 
Nowy piękny taniec sal. Caranga 
Wielki rozmach realizacji! 
Humor! Śmiechl 
Nadprogram: Piękne dodatki „Miki“ i aktual- 
ności zagr. 


Sala idealnie chłodzonał 


mus 1,09 


| PANU GRUSZCZYŃSKIEMU, 
Ogrodowa 24, za szlachetny 


£ Ogloszenia drobne } Er 


PA tamta i wychowanie M 


ABSOLWENT Żyd. Gimn. u- 
dziela lekeyj jęz. hebrajskiego. 
Telefon 263-04, między 3—4 g. 


kupno i sprzedaż. Gi 


KUPIĘ PIECYK pokojowy, sza- 
motowy, używany w dobrym 
stanie. Zgłoszenia do admin. 
„Głosu”* pod „Pieeyk“ — 


Choroby zwierząt 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


Us codziennie od 9 do 
i od 4—7 p. p. 
| SREE N i strzyże= 
B nie psów 


Nawrotfa, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecsnicowa. 


ie Głosu Porannego“ 
Prenumerata me "w. bodai at 4.60, 
40 grosey, e przesyłką poestową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 
Z O R 


WÓZKÓW cziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych | 
MATERACY sprężyn. | 


„Patent” 
ŁÓŻEK -polowych |R 


w fabrycznym 
— — składzie „ 


ZASTOSOWANIE : 


BÓLE GŁOWY 


MIGRENA, NEW RALGJA 


BÓLE ZĘBÓW 
SOP BALERINA 
STAM OWERKOŚTNE 


(ŻĄDAJCIE OG U pRosznówj 


ze zna. KO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


Bękopisów redakcja nie zwraca. 


Wielki wybór: 


|| ŁÓŻEK komodowych 
|| WYsYMACZEK 


LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
WERÓW i drezyn 


DOBRÓPOL” pa tee = 


Ge oczystkiemi do | DYIOSZENIA Sasverjora 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu aat 1 po 90 gr. 


Cukiernia „ "ZN RóDŁO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


Poszukiwany 4--3-digpokajowy lokal 


biurowy w śródmieściu, niowyżej II piętra, 
w czystym domu. Oferty sub. „Wypłacalność“ 
do biura ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 


E Różne PRZYCHODNIA 
TT KORZE 
ZAGINĄŁ dowód zastawowy na E YEREROLOGIEZNA 


polisę Nr. 10058 T-wa Ubesz-| !eezenie WS wenerycznych 
bieczeń „Europa“ w Warszawie, l skórnych 
Marszałkowska 136 ma imię Zawadzka 1. tel. 122-73 
| Lajba Joaba. W razie niezwró* czynna od 8 r. do 9 wiec. 
cenia dowodu do dnia 10 paź- zm; 
dziernika 1935 r. będzie wyda- 
ny duplikat. 


„Rubber” 


sł. 1.50 w 
50 gr, nekrołogi 40 ga daith gr. 


Dis Pań oddzielna poczekalnia tanio do wynajęcia. 
—_ | 49, m. 6. 


czyn w postaci zwrócenia za 
ginionych rzeczy, składam tą 
drogą serdeezne podziękowanie 
Sodorkiewiezówna. 


B iki ""g 


ZŁ, 100.— kwartalnie 1 pokój 
z kuchnią, sł. 140— kwartalnie 
2 pokoje z kuchnią i wygoda: 
mi, 3—4—5—6 mieszkania, po 
koje umeblowane od zł. 30.— 
poleca: „Zenit“, Piotrkowska 82, 
tel. 260-25. 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój s 
kuchnią z balkonem, I piętro, 
wodociąg, od zaraz. Pomorska 
145 u gospodarza. 167—2 


WYNAJMĘ 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody, I lub Il p. 
w śródmieściu. — Oferty sub. 
„Wygody** 172—2 


POKÓJ umeblowany, słoneczny 
Przejazd 
—2 


za wiersz milimetrowy i-sepaltowy (strona 5 empal: kara strona 2 aly Roklemy tekatem 
z zastczożeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miojaca 
ketr. 10 zed 49 ge. Drobna 35 gr. m wyra, najmolajsso ogłoszenie st, 1.50 


Rossukiwani. 30 ni 1.20. Oj i saślubi: 18 sl 
szenia zamiejscowe obliczane m ma a So droas ol Ara sog. EOG Za olonsenia dabalaryanne ab Centas ti 


Za Wydswnistwo .Przea. <sdawnieza a. w as. odp. Huzeniusz Hwaaman W deakami własnaj Blatrkawnka 10) 


